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’ ?'i{ " K r .v k ó w , 10 luteg-o.
(h s.) 6(Iyb\ Wil^to był X'°otą, mógłby to- 

Rat, na,p’"s;i e semet, o (iobrodziejistw-abh samo te j 
itoi. Ale Wuseo chce być i jest politykiem. — 
Samotność zasię gnębi każdego polityka. Praed 
tygodniem niespełna napisał Wilson do ws^wt- 
kicli pańsfw neuM-ainych, iż vważ« za pewne, 
ee się.ono dio jego postępowania wobec Niemiec 
przyłączy. Dzisiaj może już dokładnac ocenić 
rozmiar swojej omyłki. - Ani jedno z państw 
neutralnych, a jest ich, bcz%c z pohi,liliowo- 
Aineiykartskieiru, cały tuzb., nie uważało za oio- 
Bowne jitczyinić tego, o» Wdson.twi wydawuto 
się ]łcnvmem. Żadne z nich nie poszło jego dro 
g Ł K1 i.z do rozważywszy wszystkie za i przeciw, 
przyszło do przekonania, że najlepiej sietl/a>C 
cioŁo...- I,yó może więc, że państwa neutralne 
nysf-ąpią z jakimi* teoretycznymi protestami w 
stylu łych, z jakimi Wilson r.yofępowal w 
Bwoim c/za.de ^rzeci-w Anglii. Afe poza to ańe 
wyida w przec^wtlziołanm bioikadtzie pod,m.or- 
akioj, przynajmniej dopóty, dopóldi będzie ona 
dość groźną...

luidyby w państwach neutralnych panowało 
pr/ckonanic, że blpkada podmorska się nie uda, 
że koalicja potrafi w razae czego ująć się za 
i-i cm i. to 7, pewnością przynajmniej większość 
ich nie wahałaby się z bardzo euergioznem wy- 
skiTtienrcm pw.edw Wilsonowi. Ale p<Si trzecia 
roku wojny nauczyło już nie tylko ludzi, lecz 
oa,łe państwa niektórych rzeczy. Przedewszyst- 
kicm ostcożnońci. Los P.LlgH, Kumunii, Serbii, 
CSw-moigocy! Zfiisfle nie auclięca nikogo z neuual- 
uych 'wDuiicułie do łączenia swych loaów z koa 
licyą. na, śmierć i życie. Bo aofwiadczenie uczy, 
żc w tej kom buiacji o wiele łai»wiej o śmierć,
niż o  życie..,------------- -----

Europejskie państwa neutralne dzielą Kię 
na dwie grupy — sąsiadujących i niesąsiadują- 
eych n Nicmc,uni. I  icrwisze boją się Widawa/ 

sprawę, a drugie nie mogą wdać się w nftą 
llolafiidyaj Damia i Szięiajcarya stawiałyby zbył 
*4elc na kiarię. łącząc aię z Wilsonem. Pańsitwa 
ei.andyna.wskie i Hiszpania nw withzą korzyści 
A t*kiego j>ołączenia, nawet, gdyby się ono 
okazało praktycznie-uwżliweni.

’ początku zdawało się, że państwa południo­
wo amerykarrkio piijmajnniiej jKradadza się 
w tej sprawie pod komendę Wilsona. Ale teraz 
okazuje się, że i tu takue spotka go zawód. — 
1’ajistwa zwane „ABC1', to  jest Argentyna, Brr- 
zylia i 'b i le  coś tam wprawdzie radzą i coś

okazuje Się, że i tu także spotka go ztiwó,! 
Daństw
zylia i Unile cos tam wprawdzie radzą 
namierzają uczynić, ale me ulega już wą.Jpłiwo- 
r-ci, ze nie będizie to naśiadJowurnii-m WiSsona. 
Tójdą ono swsoją drogą, .nie troszcząc się o pół 
oocną macierz ameiykańską. Obok motywów 
peli yk i. reatuej“ma, tto zjawisko swoje p ’vzycz.y- 
ny f i _,.tszę, które tkwią w antagonizmie i nleu- 
jns *ci lae.ioskrń; Ameryki do anglosaskiej. Po- 
bidniowro-a.merykańskie państwa, znając wla 
ściwy sefis doktryny Monrocgo z wAeiłią nieufno­
ścią przyjmiijzi wszelkie propozycye Waszyngt*’ i 
mą które z odległości, chociażby najiwiększej 
praypom:iinają hegemonię. -Star.ów Zjcdiuocz<ł- 
nych nad całym kontynentem amerykańskim 
Konicnb., którą W .ison wydał państwom po- 
udniawio amerykańskini, bjia. <łfc>ść enorgiczną 

na])o(1Ł.kiyc»uą; aby jej te państwa — nie uslm
-a łg y .

®afc więc zarówno europejscy, jak ajnecyfca?' 
«cy neutralni zachowują ppo-kój. ZestawAcar  ̂
przez nie preliminarz zysków i s tra t w razie 
pójścia za wezwaniem W ihcna wuyciiił dla Im- 
źdego 7. rich ujemnie. Straty okazały ssę więi - 
szemi, niż oczeknwame zysld. Nie wyda ssę te 
u.Jwnem przy błiższem. rorwąiania.

KontrbloluuLa niemiecka prz.orjr\vra- z.wsązk: 
kandldiyo neutralnych z Anglią, Prancyą • 
Wilorliamh ri ’;-zy czw'arto tego handlu dzierży.

ly Stany Zjednoczone, limo państwa ncutrażne 
iczestoiczyly w nim ptrzowaźnie tylko swoją »i- 
ą przewozową. Do tych należy np. Norwegia, 
tóra oddając ewmją Botę na usługi Anglii, zw­

abiała pięiwe pieniądze. Wojna piAhnorska je- 
inak gioziłaby zoaszczcniem tym wsŁystkim 
lotom przewozowym. Byłaby to już nie strata 
owarów, kvz wartsztatów pracy, Dla Norwegii 

ap. strata znacznej części jej floty byłaby rui­
ną gospodarstwa nanodvwcgo na długie lata. 
Takiego ryzyaa nie pokryłyby ż-jdne korzyści, 
mogące wyniknąć z oaśladrw.-mia W i o m  a.

Z drugiej strony ogłoszona blokada poilunor- 
sfea nie stawia- żadnego z fwaistw neutraltiych w 
położeniu rozpaczliwcHi, w którem każdy śro- 
d«k byłby w skazanym. Dotyczy ona tylkm ści­
śle ograniczonych torytoryóiw, poza granirand 
których nawigacya neutralna możo naurafiac na 
nudności, ale wyłączni o ze stromy Anglii, nie 
Niemiec. W porównaniu z dotychczasowym sta­
nem rzeczy, w którym łodzie podwodne patro­
lowały po wszystkich wodach, nacigaoya neu­
tralnych nigdzie me miała przed miemi absoiu- 
'uogo bezpieczeństrwa. Wrzędzie mógł być sta- 
ck meutialny zatrzymany i w danym n i e  zato­

piony.; Teraz zaś floty neutralne wiedzą, że wy- 
-tarczy omijać tery nory um zablokowane, abv 
się z łodziami podwodn.emi nie spofłcać.. VY pira- 
Ictyce oznacza to dla natvigacyi (neutralnej tyl­
ko pewne pizeo-iażenit drogi. Jeżeli się jednak 
aważy, żo blokada, angielska powoduje to same 
tr odm iści dla na.wigacyi ncuitraliruej, pordeważ 
Anglicy zmuszają każdy siatek, nawot pij macy 
z jednego portu neutralnego do drugiego, do 
rawirdęcia do wskazanych z góry portów an­
gielskich celem poddsuua się szczegółowej i dłu­
go trwającej rewizyt, to owa stra ta  czasu, jaka. 
wyniknie dla Stanków neutralnych, z kionieozTio- 
hsi omijania te? tyoiryurc blokady podicoraitiej, 
■każe się stosunkowo bardzo 'niewielką.

Każde z państw neutralnych może utrzy­
mywać etosunł i hadlowo koroutukacyjne z ea- 
ym .światom. Każde z nich może zaioezpiwzyć 
obie dowóz środków żywności i węgla. Żadne­

go z nleh biokaóa podmorska nic stawu a w po  
’ .rżeniu bez wyjścia. Oczywiście stwarza .ona 
lla neutrańiycb szereg niewygód' i przykryci, 
graniu/zeń. Ale czy tego eamego ruo sprawia 

tdol.atla angiekJca?
Wszystko więc przemawia za tem- żo pań- 

twą neutralne 'zachowają spokój, ograniczając 
oę chyba tylko do czysto platcnicznego pmte- 
■'tu, po ‘htóryim audne ® nich nie będzie o czoki- 
vóh> jakichkolwiek skutków. Ten stan rzeczy 
nóglby się zmienić tylko wtedy, jeżeliby blo­
kada pwŁmoraka nie okazała się dbetaceczme—  
-hktywną. Gdyby rezultaty blokady nie odpo­
wiedziały oczekiwaniom, wtedy z pewnością 
neutralni, ośmieleni jej nieefektywnością, zaczę­
liby tem tlonej przeciw niej proteatować. Ale 
jak dotąd me nur powodu do ma,ypukzo?eń, aby 
ren wypadek miał zajść. Bez niego zaś gło? 
Wiłsouia pozostanie głosem wołającego, na pu- 
-zcz y.

T i

Fśssfio wystpisnla Wilsona,
fTel «. k. Biura koreap.)

Ia iid y r, 10 lutego.
„Times" donoszą z Nowego Jorku:
W Ameryce poznano, że wezwanie Wilsona. 

Jo nentrolnych nie odniesie wielkiego sukcesie 
Także o-burzenit lael/rsklcfł narodów AmerykS 
sędzia prawdofodcbuie tjTłto natury akademi­
cki t-j.

Zamiar prezydenta, aby Niemcy przy pomocy 
moralnego nacisku doprowadzić ber wojny do 
zeznania swej niesłuszności, jak się zdaje,- za- 
wiódł.

|
C ^ p s w i a d ź  ^ z w s s y S  

na propozycyę Wilsona;
j l  el. u ta £iur» k

Sztokholm, 10 lutego.
„Bvenska Tełegramburnu1 donosi:
Szwedzki uiinfcter spraw ^agraniezaych wrę­

czył posłowi Stanów Zjednoczonych odpowiedź 
Szwecyi na propotycyę prezydenta W ilsana.

W odpowiedzi tej Szwecya wskazuje, że od 
początku trzymała się ścisło bezpartyjnej neu­
tralności. ID.ąd szwedzki czynił wszystko, co 
leżało w jego unocy, by pozostać wiernym 
wszystkim zobowiązaniom, jakie nakłada na 
niego ta polityica, by osiągnąć praktyczno re­
zultaty i trzymać się zasad prawa międzynaro­
dowego. Rząd szwedzki kilkakrotnie zwracał 
się do mocarstw neutralnych, any spowodować 
wspólną akeyę w tym kierunku, i zwłaszcza 
nie zaniedbał przedłożyć rządowi Stanów Zje­
dnoczonych propozyeye w tej mierze.

Z ubolewaniem stwierdza Szwec/a, i& inte­
resy Stanów Zjednoczonych cle pozwoliły i*n 
przyłączyć się do tych propozycyj, poczynio­
nych piztz rząd szwedzki Propozyeye te do- 
nrowadzTy do systemu _wspólnycn zarządzeń 
Szwecyi, Danii i Norwegii wobec cbu piowa- 
dzących wojnę stron.

Wobec nie aającycn się opisać cierpień, ja­
kie z dnia na dzień coraz bardziej ciążą na ca­
łej ludzkości, rząd królewski, Jest gotów chwy­
cić się wszelkiej nadążającej się sposobności, 
by przyczynić się do spowodowania rychłego 
trwałego pokoju. Dlatego tea, pośpieszy! z przy­
łączeniem się do szfacftetDej iakyatywy prezy­
denta, powodowany ir.ożli ^psclą doprowadze­
nia do rokowań między stronami, prowadząte- 
rnl wojnę.

Piopozycya, która stanowi przedmiot obec­
nej wymiany pism, jako ceł podaje skrócenie 
nieszczęścia wojny. Ale rzad Sianów Zjedno­
czonych jako środek dojścia do tego celu wy­
brał postępowanie, które na wskroś stoi w prze­
ciwieństwie do zasad, Jakie do ciiwiłl obecnej 
kierowały polityką rządu króla szwedzkiego.

Rząd szwedzki, opierając się na opinii taro- 
du, jak. to wynika z jednomyślnej rezolucył 
przedstawicieli narodu, pragnie na przyszłość, 
tak jak to czynił w orzeaziości, trzymać się 
irogl neutralności i bezsisc-jnnośćl wobec obu 
prowadzących wojnę strou i gotów drogę tę 
tylko wtenczas porzucić, jeżeli interesy ży­
wotne kraju i godność narodu zmuszą go do 
„miany swej dotychczasowej polityki.

Scisfa nstftra?nsść Ko!as?dyk
(Tob c. k. Biura, koraśpj

r « Haga, 10 lutego.
W dragiej Izbie uświadczył minister G o r t  

a n  d e r  L i n d e n  wobec zapowiedzianych 
ur^bz Niemcy zarządzeń, że rząd, utrzymując 
-swe bezstronne stanowisno, jak najstanowczej 
protestuje przeciw temu. Podobnie jak przy in- 
,ych wydarzeniach, przy których naruszono 
prawo międzynarodowe, nie widzi rząd powodu 
do zmiany swej międzynarodowej polityki. — 
Rrad trwa ptzy akceptowanej przez Stany po­
lityce ścisłej neatrrJności wołiec wszystłacii 
stronnictw i nie mo odwiedzie rz.ądu od postu 
nowienia sta-wienia oporu z bronią w ręku we­
ber każdege naruszenia naszycb tery tory ów, 
naszej su worem ści.

Trudności, wynił>le z mi ćdzyr-arod o we go po 
łożenia, spodziewa się rząd pokonać przy za 
stosowaniu stanowczości i ostrożności. (Żywe 
oklaski).

Kity t ó i i j i  #  I n g i  i t a l u
jflel. •  k- Biura kofe»p.).

Eerno, 10 lutego.
Rada związkowa jeszcze w ułiicgiy ponie 

dziatek udzieliła tymczasową odpowiedź, na no­
tę prezydenta TYiWma. Dzisiaj ustalono osta­
teczne brzmienie noty do Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki.

Odpowiedz ta zawiera powody, które nie po­
zwalają Szwajcaryl przyłączyć sfg da wystą­
pienia Wilson? i porziicić ncutraine-ść.

Nadto Rada związkowa ustaliła tekst noty 
do Niemiec, określającej stanowisko Szwojca- 
ryi wobec zaostrzonej wojny łodziami podw&d- 
nemi.

Noty będą doręczone dziś w Berlinie i W a­
szyngt onie,

f lś te s tó  ftjis fi SkzpaMiel
 ̂ |«.w o. Ł. JSrai* kuręapLj

Madryt, 10 lutego.

niach. uważają aepe&ze jako znamienne, ża 
uporczywe doniesienia o blizklem skonfiskowa­
niu wskutek wojny ^ to j jcycli w portach ame­
rykańskich okrętów, spor.radowały eutoryta 
tywue oświadczenie. Iż nad takim krostom na* 
wet się nie zastannwiauo.

Dcj.caza „Associated Press" z Waszyngtonu 
donosi: Wilson poczynił tooki „aby stanowisko 
rządu podczas tego pełnego napięcia czasu cze­
kania, było spokojne i rozważne, i stało ponad 
wszelką kiytyką. Urzędowuie podają, że rrąd 
amerykański bardzo na to uważać oędzie, .by 
Niemcy i wszystkie inne obce kraje nie uiiał, 
usprawiedliwionego powodu do ska^g, Mają by< 
wydane ogólne w>skazówki dla urzędników rzą­
dów związkowych we szystkich częśein.oh kra* 
ju, aby uniknąć wszelkich zbyt pośpiesznych 
i nierozważnych kroków i by nic n b  uczyoio- - 
no, cc nie byłoby w pełni w.ustawie umotywo- 
waaeni.

Berlin, 10 lutegc 
(Bsuro Wolffa). Według nadeszłycb tu  *- 

Zjednoczenie właścicieli okrętów morzs ' pośrednich doniesień „New York Times i 
Śródziemnego zawiadomiło okręty hjszpańsldo, władze wejskowt arii morskie nic zarządziły *■ 
znajdujące się w portach francuskich i wło więzienia marynarzy nśemtockich. Aarynarłe, 
skicti, aby natyemniast powróciły go portów oj- którzy chciaii wysiąść z okrętów nakład, so­
czystych Zjednoczenie kapitanów i oficerów stali wezwani, by udali się _o s ta ć ,, imigra* 
okrętowych ty Barcelonie postanowiło w chce cy jn°j i wyszli na ląd tą zwykłą drogą, 
nych warunkach nie podejmować wyjazdów. Okręt „Kroopnizessm Uiicilie obiożoaO W 
Większość towarzystw żeglugi wezwała floty Bostonie sekwestrem z- powoi.' u u ii 
do poitóęf ojczystych. oddawna proeeju cywilnego. Zarządzenie t«

W Vaiencyi ru<*.h portowy staną* zupeinie. W wydano tylko dlatego, by przez ewentualna 
Fe»roi załoga greckiego paiowca odmó'vł5a za uszkodzenie w ~tot okrętu, jako zabezpieczy 
ładowania okrętu. W Valencyi z okazyi mani ni a. aię nie zmniejszyła, 4 sie tyczy m nyd 
festaeyi republikanów na rzecz koaiicyi przy- okrętów niemieckicłi, to rząd ofieyalnto oświad- 
szło do starcia ze zwolennikaini ks. JaimL. czyi, że n*e skonfiakuji. icb i . iemej 1 “ w -

porządzac tymi okrętami oiedle woL o rerzy 
ijjterno wanych krążowników niemieckich ze 
Tpględow bezpioczeństw* z  okiętów usunięte 
il-datrze pomi-azczono.

'S t ó : c g ? y  ia |ę iH ln c k ! c &  H i l i
* (rei. c. k Biura korosp.)

Londyn. 10 lutego.
■ (Biuro Reutera). Dniz 6 i 7 bm. zatopićayeti

zostało 21 ekrętćw o pojemności 6P.00® łan,
Jedyny podróżny amerykański okrętf ,,
fornia" został wyratowany.

Londyn, lfl lutego.
Ag. Lloydsa donosi o zalesieniu dwu yarew 

ców angielskich i jeemego scwcdzliicgo.
Londyn, 10 lutego. 

Paro iśce angielskie: „Torino", „Heliiastie<Sj 
„Daurdless" 1 „Corstean Prhiee" zostaiy zatc  
pione. Ogólna pojemność tych czterech parow­
ców wynosi około łO.usJ ton.

Londyn, 10 lutego.
Biuro Reutera donosi:
Angielski parowiec ~ osobowy „Cali omia" 

został zatopiony przez nkuiżeołd carltoyTec i  
jadących ogólfe.;i 2>3ó osób zatonęło 26 imlsi 
załogi i 3 podróżnych. Cztery osoby zginęły 
wsRutok ekspiozy: . Pozostali przy życiu o- 
świadczyli, że nie iSanb- żadnege sygnału ostrze­
gawczego.

Przetia B frtpprniu stosankfła ■ 
StarJj Ii. z fiasiffi-igsrafflL

g f a ,  k . B iu ra  k u . ,  sp.>

Genewa, 10 lutego, \  
Euiopejsaio wydanie „N. York 11 eiaida“ & 

świadcza, że byłoby szczyrem obłędu cierpieć 
obecność nowego ambasadora austro-węgier- 
skiego w Waazypgtcmia, skoro dwuletnie dc- 
świadczeme wykazało, że organizaeye niemiec­
kie i austro-węgie siiie tworzą jedność. Co pra­
wda, istnieją oznaki, wskazujące aa złowrogie 
wpływy w Waszyngtonie na rzecz austro-wę- 
gierskiej i niemieckiej gry z rozdziclonemi ro­
lami. Staiiy Zjednoczone powinny wobec rzą­
du wiedeńskiego bezzwłocznie oświadczyć, że 
jedynymi środkiem dla przeprowadzenia pozo­
stania ambasadora austro-węglorskicgo w Wa­
szyngtonie byłoby, by Austro-Węgry natych­
miast zerwały wszelkie stosunki z Nio-mcami.

to p  Uetomz Bte
D M f I t e  B te m lM fc  : k

o, k. Biura korebp^
N-owy Jork, 10 lutego. 

Biura Woifta donosi z Waszyngtonu pod da- 
t,ą 5 lutego:

Wobec przesadnych, wprowadzających w 
błąd sprawozdań o najprostszy cii, wydanych 
po zerwaniu stosunł;ÓA7 z Niemcami, raTządzo-

S c iiiS er
w

! 3
o l s s e .

tpr. t ’ iyan, B z y j k o w s k i : „Sobillor w Polsce", 
t radyium Iiińtoryczno-.pofównawcze. Kraków 1915. 
Mitr. B13. — T o n i e :  Myśl Jana Jaikófoa Bousseau 
w Polsce XV TI1 Kr. Kraków. Nakładam Akademii 
v /  UmiejętooScd. Str. 270).

Naukowo krytycznej litorra.tiirze naszej przy- 
4iyl pracownik poważny, który w krótkim sto 
•sunkowo ozasió,, wabogadł krytykę litwaoką 
tzarogioiu prac- pim wszorzędno^o znaczienia dia 

.jtoróweawczycli badań w zakresie naszego pi- 
«Tnicmnictwa. ZasJuga jego w toń. polega, że się- 
gnąl ak dziedzinę tematów niowyzyskanych nau- 
kowa> a posiadających pierwszorzędne dla ba­
dały nad rozwojem piśmiennictwa naszego w 
dobie piewKszycii rozbłysków romantyzmu zna* 
ozenie, Wiadomo, jak wielką w tym rozwtójn 
rolę jd  eguały wpływy idących do nas z za choin 
luerunków, jaką rewoluej-ę w pojęciach, jak 
rezLgiy wpływ na kształtowanie .się poezyi 
pięknej wywarł =u nas Schiller, jak olbrzymiego 
jrrzewrafcu w systemie na-szycii pojęć spidecz- 
nycli. estetycznych i wyohowaieczyOh uyw arł 
u  Rousseau. Podjęcie naukowe togo tematu, 
wykazanie wpływu obu tych pisarzów aia urny- 
wowość polską w XVHI i XIX wieku — pisa- 
fzy  tak różnjrch ideologią myśli a  ta,K siluycl? 
IW owolm twóii-zym indywidualizmie, jest sped- 
Pieiniem jadnego z  naj ważniejszych postulatów 
kry ty ia  hisooiycino-literackiej i zobowiązuje 
do Bzoz&re; Tla. autora wdzięcziriości.

Dr Matys u  S z y  j k  o w s  k i  jest krytykiem

historyczno-literackim o ustalonej metodzie i 
to zapewnia pracom jego naukową wartość 1 
znaczenie. PodjąwKzy temat u.stalenia obcych 
wpływów w literaturze naszej, sięgnął do jego 
podstaw, do dwóch filarów umysłowości za* 
chodu, którym w rozwoju kultury naszej pierw­
szorzędna przypadła rola.

Wick XVIII zaznaczył się u nas wszechwład­
ną Ruptremaeyą literatury encyklopedystów 
franoudtich: Rousseau i Woltera. Wpływy to 
były tak silno, że zamykały Polace oczy na li- 
..oraturę innych narodów, usuwając w cień ta- 
aie nawet postaci jak Szekspir i Cervaaites, za­
słaniając .nam długo taką nawet postać, jak  
najwspanialszy twórca europejskiej poezyi ro- 
mantyczaiej Fryderyk Schiller. Dopiero re-altcya 
por<ratio.rowa sprawiła, żeśmy się uważniej za­
częli przypatrywać wielkiemu tytanowi poezyi 
niemieckiej, pociągnięci jego szlachetną ideolo­
gią ' odda ii w pewnym okresie całkowicie pod 
-przemożny wpływ jego.

Tranu to  przedimiotowi, saledwie pobieżnie 
dotlauętomu t. dotycJiezasnwej naukowej kry­
tyce poiwnęeił di. Szyjkiiwshi swą uwagę w po- 
ważnem rozmia.rami studyum »ścłiil)ar ur ttol- 

• sceff. Raoca opracowana jest systematycznie 1 
wyczerpująco. Możnabv w niej zrpowne wyka­
zać pewne drobne niedokładności i opuszczenia, 
ale w całości studyum to ogarnia przwlmiot 

‘wsaeohstronnle, zamykając nasz naukowy po*. 
Tsfidat, odnoszący się do Ściiiilera i jego wpły­
wu na polską nmyslowość XIX wieku.

Autor dzieli swą książkę na t.zy  część!. W 
pierwszej przedstawia wpływ Schillera w okre­
sie j nzediinickiecvićłowslpnt, w drugibj zaj.nuje 
się stosunkiem Mickiewicza do bohiUcra, trzecią 
wreszcie poświęca wykazaniu wpływu pism 

!-Schitlera w okresie poniicktewi czotyskim,

Roziriary sprawozdawczego felietonu nie po­
zwalają mi iść śladem duciekań autora i wyka­
zywać chronologicznie, jak  ujawniał się 
wpływ Schillera na polską umysłów ość. Auror 
przypomina, że pierwsizą wzmiankę o S-ohiMerzn 
spotykamy u Krasickiego'w jego dziele »0 ry- 
motwarstwde i r  ymo tsróic a eh *, wyda nom w r. 
1 RO.J. Dopiero jitónak po śmierci Schillera, gdy 
pojawiło się pierwsze o niemieckim poecie £tu- 
dyum w »DziuLniku V/iloń!S'kua« a r .  1805, oa-a® 
picewszę jego dramatów przekłady dokonano 
przez Andrzeja lsrodzińs.kicgo i Fr. Wężyka, 
g«ly zwróciła nań uwagę kraążka p. do 8 tael »Do 
TAllemagne* i gdy pojawiać się zaozęly pierw­
szo przekłady poezyj Schillera przez Minasowi- 
oza, K. Tym0 ivskieg0, L N. Kamińskiegc i In­
nych, rozpoczął się kult ii wpływ Schillera. 
teatrach polskich pojawiły się jego sztuki: naj 
pierw *Zieójcy«T potom »F.resco«, a wreszcie 
oDzlewioa Orleańska*. Przyjęcie tych sztuk 
przez publiczność było nierównomiorne, w każ­
dy m zaś razie dalckięm byłe od tego kultu, jaki 
miał się nieibawęm rozwinąć -okoio imienia nie­
mieckiego poety.

'Tym, który zwrot ten sjtowiodowal, był nie 
kto inny, tylko Mickiewicz. On jeden z pierw­
szych poznał się na piękność* idteowcsj i głębo­
kości dziel Schillera i przetłómaczył kunsztow­
nym swem słowem kilka z nich. Niebawmm 
wpływ Schillera uwidocznił się w licznych wier­
szach Mickiewicza, a zwłaszcza balia dach, zo­
stawiając uaw etślad ewć j w * Dziadach* i »Kon- 
radzie Wallenrodzie®. Streszczając swą porów­
nawczą. debnicyę, dr Szyjkowski tak charakte­
ryzuje wpływ Schillera na Mickiewicza- »Mic- 
ktcwioz nic kopiował wzoru, do klótejjo zoiizy- 
ło go pokrewieństwo i kongenialność itcz-ucia, 
on odnajdował eo  w-isauiym sobie, jadro„ulozaie-

żue zMiż^r-ie dv.róch duchów odpowiadającycii 
sobie myślą i sercera*

Mickiewicz pokrewieństwem gieniuszu prze 
czńł i zrozumiał Schillera nielylko jako roman­
tyka. jako poK!.ę foraiy, ale jako obrońcę naj­
szczytniejszych ideałów miłości ojczyzny i a ltru ­
izmu. Za jego śladem jmszedl cały niemal Bar 
na33 polski, zgrupowany ku!o Mickiewicza, a; 
więc OdjTiiec, Gaszyński, Koraak, Goszczyński,| 
Zaleski. Z późniejszych August 'Binlowski, A- 
dam Gorcztński, oraz Michał Budzyński, któiy' 
ogłasza 'dzielą dra mateczne Schillera w kilku 
tomach, -. kontynuując kult twórcy »Wilhehna 
Telia*. Szkoda, żo autor nie doprowadza taj 
bibliografii pszc-kładów Sch1 llera do ostatoicłi 
czasów i nie wyczerpuję (jff>y.dmialu ćait owicic.

Natomiast « uznaniem podnieść należy opra-j 
oowany z wioikidn mozołom i siara nr,ością roz­
dział o Schillerze w teatrze polskim, gdzie autor 
pomieścił pracowicie z< brane dano o pirzedsta- 
wieniaoh dramatów Setullera w teatrach pol­
skich oć początku XTX w. aż po dzień dzisiej­
szy. Dla miłośników teatru jestto rozdział bar- 
dzr>'Ccawi-K z&®tarowrskn hbtóryi sc&n.y polskiej.

Tak więc mamy w książce <dra Szyjkowsldc- 
go, nowy bard z,. r-ożą.dany nałiytek w 7-sicrosio 
literatury porównawczej, niezmioraio cenny ja­
ko przyczynek do historyi naszej poezyi roi»aa* 
tycznej, ęraz do historyi wpływu Schillera na 
Mickiewicza (aia całą naszą twórczość-poetycką 
współczesnego okresu. 7Vpływ ten niedocenio­
ny dotydioza*-prtodsfcawia się w ogólnym bilan- 
Mo zysków naszej UtersCiuy jako  pozyejna bar­
dzo ważna, któiej wskazaniem d; Szyjkowsk 
wypełnił lukę w lrytjnczro-historycz-nej litera­
turze, dotyczącej Mickiewicza..

Teanateni i ideą łączy się ■z książką c Schil 
loręę ry-dano ua-rok gąizcd. nia studyuru dz'a

Szyjkowńciego »M y ś 1 J a n a  J a  k  ó b & 
R o u s s e a u  w T ’ o 1 s o « XVIII w * * k u*.

Jestto pierwsza u nas w Polsce próba ujęci* 
wpływu Rousseau nn Polskę i wyka ramia u- 
kształtowania się myśli społeczno-politycznej 
polskiej w dobie reform na id cuch i pismach 
wielkiego myśliciela i filozofa. Barda© słusznie 
zaznacza autor na wstępie, że europejskość 
Poislć, jej współudział w kulturze zachodniej, 
nawet dziś me są tak  wyraźne jak w XVI i 
XVII wieku w epokach Od-odzenia i Oświeca­
nia. Vvr przełomowej u mas dobie w XVIII wie* 
ku, w czasie wyt-ężenei 'pracy na polu 
reform SDoloesnyeh i edukacyjnych, nie mógł 
być pominiętym głośny pisarz europejskiej mia­
ry, który budował nowę systemy ekscentryczne 
i 'Oryginalne, burzące., gmach ■ przestarzały e t  
idep Woześuiio 'tęS- zwróciły się do Rousseau 
umysły czynne w dziedzinie społecznej reformy; 
Przyswojono pAreiennicLWu polskiemu jego naj­
ważniejsze rozprawy jnp. loDyskursy*, k tó rye t 
ukazanie' się wywołało mabawom znaną pole­
mikę St. Leszezyiiskiego na lamscli czasopism* 
»Mer car a dc France* i edpowiedź na nią Rous« 
seau. Spor przeniósł się jednak niebawem takSfl 
na grufl« polski, a podjął go profesor retoryki 
i poetyki vr szkołach warszawskich ks. Wyhow- 
siki, który podczas Inaugairacy troku szkolnt^n 
1.778 w obliczu licznie cebranych do-sto-jnikózł 
wygłasza obszerny protest przeciw zapatryw*- 
niom Rousseau, jakoby nauki i sztuki wyreą^ 
(Dały ludzkości, -ćzlcodę. -W przemówieniu Ucaą 
była krytyka zc stanowiska »w?eku oświeco* 
niatbj a is  obok tego .peuzna wspólność ogólnal 
toiidcnayi. Ta wsitólność wytwarza dziw„e bra* 
torslw o broni i zgodność poglądów Rtmaseau j 
Wyhowskiegc v' ataku na b e z w y z m a a io m *  
lerya Utoi wieku tołwó-ccpla.



M H & łr j  s SIE5-7 liidnars®.
(Kcresp. w!a>pa ..Nowej R (Jonity)

Wiedeń, 8 lutego. 
( = )  WW oriside •Rola dypiomatyczne zazna­

czają, ie  stosunki międsy anstro-węjiarskieni 
msai^ters tyran spraw  zagra-nic-znych a arr.<>a?a- 
(łorera saierykati^kiin PeMieM&m są .natłal Sb? 
ŁrzyjiiyWaiDA. W Wieiłoiu Wazą się T:tep-rt?.e,rwa- 
ols aMfeowanast, mające na celu u«ls®e utrzyma­
cie atoeunków' dypłomaty>ezfe>ycii między Aastoo- 
Węgranu a Sianaani Zjakwezimymi. Ze .strony 
smerykadrldej T^rrażcaio chęć utrzymania do­
tychczasowych przyjaznych stosunków, z-e stro­
ny aitstroAyęglerddoj •wyraćcmó z całą gotowo­
ścią laikąż samą chęć i BWTĆecno nwagę na. to 
że nie jeet korzystnem dla olydw a mocarstw, 
by wzajemno rób"■śtośuufki. zależno były od przy­
padkowej g ty  loteryjnej, mianowicie od tef$o} 
czy na- ohręcre, zaiopionym ętófez Łodzie airsUo 
w-$g3e*sfcre znajdować się Hędzi© ■^wypadkowe 
jakiś obywali©! amerykański. Rcz-umie się samo 
przez się, ie  Aasfeo-l^egry, -jalddbJwiafc gotowe 
ćo ustępstw, .nie hędą mogły żadną miarą zrzec, 
się akicyi łodzi podwodnych.

Rokowania nie wydały dotychczas żadnego 
reaoteafto, zdaje się jednak, iż. w najbliższych 
już dniach rokowania się -zakończą, z rezulta­
tem. dodatnim lab ujoranym.

TU. Tannowafci bawi w Waszyntyjcnie i odbył 
iiR konfaraac-yę z Ijansdngyra. O wręczeniu 
pmm  1WI Taimcwyskmgo p /m  uwtyzjTełiniają 
ey?h Wilsonowi nie Biadcfszła do Wiednia do 
te] chwali żadna wiadomoóć. Niema w tem nic 
dziwnego, gdyż zwyczajem dyf hmuFrozimn 
jest, iż rtowy ambasador przedstawia wię wprzód 
sakretei-zowi stawi, a potem dopiero, po pew­
nym m as’© głowie państwa

Mamifestacye neutralnych peńtJNr, ©głosia©- 
&6 ' of iscyałaie, dowodzą, że państwa te nie tnya 
żlą przyłączać się do akeyi Wilsona i że a e  
myślą wyjść na razie poza formalny p« ie8 t. 
Podkreślamy słowo *na rsuzle*, gdyż nie jest 
wyfełuczKSi©, że w razie dła&jzogo trwania 
ikeyi łodei podwodnych stanowisko neutral­
nych ulegnie zmianie.

(Teł. wł. „Nowej Reformy”).
Budapeszt, 10 lutego. 

„Pester LIoyd“ donosi z Wiednia:
Między hr. C z e r  n i n e ra a ambasadorem 

amerykańskim F e n f i e l d s m  tccza się obec­
nie rokowania nad kwestyą, jak się mają uło­
żyć stosunki między Ameryką a Anstro-Wę- 
grami wobec zaostrzenia, wojny łodziami pod­
wodnemu Przy roiio wanireb tych objawia się 
?o stronie erykańsklej wy raźne życzenie, by 
uniknąć zerwa/da stosunków z A astro Wągra­
mi. Rzecz prosta, że ze strony Austro-Węgier 
adnociue do wojny łodziami podwodnemu nie 
Etegą być udzielone żadne scjtępstwa, wskutek 
ceegn jest rzeo&ą A/merylki także- przy da-I&zem 
trwaniu v/oir;y podwodnej znaleźć drogi do u- 
c&rayimania stosunków tt-oś ydaczańowy<.-h.

Rokowania nie doprowadziły dotąd do ża­
dnego rozuicatu, lecz nastąpi to — jak przy­
puszczają w kołach dyplomatycznych — w naj­
bliższych dniach. Przewidzieć z góry, czy ten 
rezultat bęuzia pozytywny czy negatywny, e- 
óecnie jest rzeczą niemożliwą. Konltreacya w 
Wiedniu przyniosła jefeste dowoa, źf ofłcyal- 
Ea polityka Ameryki m  razie opiera się pod- 
rcztte/sniu ze strony korjicyl.

Rr. T a r n o w s k i  równocześnie odbył kop- 
fore-neyę z D a n s i n g i e m .  kto "a miała cha­
rakter nawskruś przyjazny.

Zo rss&tc2L
(Z Polską, czy z Tronvą).

Jednym z ortganałnjch sposobów ba;d-/jo de­
likatnej i oględnej. co prawda. fronty, jaką 
lijuawioją pisrmi gs-ucjąsko-rusk-ie lh! czasu nia- 
ci.-estu b dma o listopada jest n jg łe  •zwrócenie 
fiajbaezn.iejsepj uwagi na pdiitykę «ró«$&ą wo­
bec Rus-icó-w -V Roayi — jnżei; usJ.iej mówić 
wcgóie można — na najm-siebie d o t le n ia  ,Ji- 
bert'lne“ rządu iwsyjskietro, aa każdy głos ro- 
syr-kl, k tóry choćby odrc-bkię ka^rny daje 
Si|>inacy©m ,,nkraińsl% “ w Rosyi, czy gdziesin- 
dziej. Z »:erogu tego rodzaju in fo m acjj ,,D-iła“ 
watrte przytoczyć zacytowany przez nie cieka- 
wy feto te ie- charakrerysT} cymy gioe „Ri©ozi“ z 
r.ącyi ułcja/lu stosunków polsko-ruskich pi> ma- 
niteś&ie rhiiu.-adio-wjTi), podasrym przez „i)iłoil 
przeważnib b .z  żadnego korjueatarża.

t
Zaoacłiiiozo polityczną mysi Rousseau pozna* 

je Polska w XVIII w. di*ogą bczp<vSc*doich od- 
gtesow w -tyic ksziTałcio. w jakim ją mamy w 
*-Cootrai s£scial«. Autor przjmomi.na daiej jako 
charakterystyczny, fakt, iliuk-rujący potęgę 
wpływu Rousseau w Polsce, to  około r. 1770 
zwrócił sic był do Jana  Jakóba Michał Wi#L- 
horski poseł, aby terze zechciał skreślić plan 
reformy polskiego rządu. Zdanie Rouąsewi za­
warte w mUwagach o rządzie p. iskiui* wpłynę­
ło niemało na ukształtowanie się ówcz-esme ['ra- 
ktyozne polskiej myśii politycznej. Ihsćeło wspo­
mnianego Wielhorekiogo ogłoszocie po polsku l 
francusku w r. 1775 pfc. *0 pray »yróc©iwu daw- 
"zgo rząd” 'wyka/.u;je bardzo w yrsiny wpływ 
idoi Ecus.-.eau, których &lad również odnaleźć 
można w pismach wszystkich frwórcnAr i kody- 
fikatorów, konstytucji 3 Maja-, jak Staszic, KÓł- 
iątaj, a  dźwięczy on, ra  we.; w manif e«tioh Tar­
gowicy. Faktem jest znamiennym, że zaró wno 
zachowawcy jak  p-cutępow cy znajdują w fious- 
*@a-u to, c-o im dogadzii, tak, że łiemid revzolu- 
c n  społecznej jest u nas chorążym obu obozów. 
J e tt  nim zaś głównie jai;-> auter  ̂Uwag nad 
rządem polsldm^ i jako ufci staje w sw regu 
naszych nkarzy^ politycznych, ros.ległośeią 
wpływu przerastając wielu naszych reformi-
»tćw.

Majnirdej 'wyraźnym jeet ćlad wpływu Roas- 
zcau w I toraturz© pedago-gicznej. który odnieść 

do jego »Enu?a«. Powagę jego pomysłów' 
yedagocieznycih podkopywała populaana autor- 
Jtjt p. Genlis, która w dziele i  Adela i Teodor« 
narzuca Rousscautewi plagiat i  wznosi przeciw 
npeami własny, <x]mienny system wychowania. 
v r powieści stwarza mjdti Rousseau nowy typ 
rm aw au ■ pedagogicznego {ll rajewskiego »Po- 
dokiinka w stanie natury*;, -oraz Śipuańską uto­
pię Kras>kiiOgG. W 'Pani P©dczafzyn©j« M. D. 
fjwjcrwikieg-© widzi au-tor antytezę j-Nowej He- 
loizy-s. Z krytyki sprzecznej i odulaie-yjnoj v*y- 
łsniu s li  te i  cotaiióoie •obo-masninnea ternwi U-

Artykuł „Rteczi11 w tej sprawie, intytutewa- 
Ay „Polska państwowość11, twierdzi najpierw, 
-.e przez akty z dnia 5 bstiop&ća „wywołano na 
wiaąlo dzicane podzknm© duahy A nstrji, któ- 
e wpędzić z powrotem w podzclemia. i zapaao-- 
■ ać nad And m e wiadomo, czy kto potrafi. — 

Akty „połski©" wy.wio-łaly wybiach ©aiaięłTMóci 
w całej monarchii, ale spocyn-inie dotknęły 
Ikraińców, których zupektię- wydają PoJakiosn 
la łaskę i astslaskę — zamiast wyzwolenia z 
■cmI pjłskiego panowania przez utworzenie z 
eryioryów ruskich odrębaego kra 'ti Itojśkins- 

|o “.
Po tych wywodach o pożytku utw-enzenia 

i-owcgo „kraju koronnego1.' anstryae.k?-ogqfj któ­
re dosyć dziwnie brzn.ią w jfafeiraika losypkiro, 
„Riecz1* wylicza wszystko-, co ruskie, względnie! 
nkra-ińskie pfditycane orgastóacye i prasa do- 
rąd zrobiły, czy też usiłowały z-rohtć prai&ciwfc©' 
Ytyo&rębojcsuu G-abcyi, i zaj-imijo cię kwestyą 
tanmamamii ministrem G alicji jdra Behnyńskd©- 
go, któryr ja-k „Rieoz“ ph.wi.rda^Sgjalco speoya- 
tjs-ta od polsko-ukraiąsk ‘t  h kion jriyin-isów1' bę­
dzie starał się czerni -zada wolnić, ale jest wąlpli- 
wem. czy mu się to uda. Albo-mcm — kcsiklu- 
duj© „Riccz,'1 — głębokich przeciwieńgtw bi- 
-torycznyeh nie mężna ani zntszezyi&arti nacie- 
cjiiić, tembardf/icj obecnie, gdy mo tylko w1 Ga- 
lieyi i Aits iy., aie i na całym śniecie te prze­
ciwieństwa łianodo-wcściowio polityczne u;.a\Yni- 
»y « e  z niebywałą siłą. Dla au-steyathicii Ru­
finów dylemat: z Austryą. czy z Pclską -  z 
wielu powwiów rozwiązuje się w duchu — an­
typolskim. Gdy akty listopadowe usuwają- ton 
dylemat i k »  łączy Rusinów z Pobką, to prze 1 
ąussryaefeiHiS "Rneinami siaje dylemat drugi: z 
PoŁłką, czy z — Rosyąr Juk tum dylemat dia 
sictee rezw^ąze spoRczeóistwio galicyjsko-ru- 
Pttie — to będzie zależeć od tego, jak będaie 
p»stoTO«aa kwostya ruska w P-olsc© i w Roejń > 
od dalszych wydarzeń wojennych i poRtycmych 
podczas tej wojny :i po joj zakpńeztmiu11.

„Riccz1', organ Mdrukowa. ,;in spe“ minMns 
spraw zagra-nioznyeb z rasnienia więksBośei Du­
my, w zimumiałej troa«e zawczasu gitara się tu 
o wyiycz«oie linij przowodnieh jioDtyce rosyj- 
sRiej wobec przyszłej Polski, kwestyę rmky 
-wskazując j*tko dc.gcuirte po temu narzędzie^— 
Rusinom ikaznije tylko perspektywy i pozosta­
wia wolny wybór i c h dre-gi: z Polską, czy % 
Rosj ą, oraz czeka prawtlopodclmae t.Hipowiedzi. 
Dosyć znamienne jednak jest, że and „Diło“, ani 
„Wiatnyk Sojuza Wyzwolennia U kiainy'1, któ­
ry pierr. hzf odkrył ten. artykuł „Rieczy1', z 
ka>.*gorye3ią odpoiwitdzą na to pytanie: z 
Pttteką, czy z Iłoayą? się nie kwapią. Ozy I oni 
czekają na ułożenie się stosunków i dalszy roz­
wój wypadków wojennych? Zresztą może bto- 
!ade zbyteczna fcu -jeet ich słowna odpowiedź. — 
Prasńyka fcowten, postępowania Ru sinów i do- 
tyccczasowa polityka ukrahlska już aawno tę 
odp.owiedź dały, i to dość wysaźną.

Siago i Jak uezyó w szksfe 
średniej.

Ze sfer Towarzystwa Instytutu peda­
gogie: nego . Jtrzyirmi.jeujy pod powyż­
szy m tyudua antys-ul nastejmjjey:

l iTW  ruch zaznaczył się u nas OEtetnhrri 
czasy na polu pedagogiki szkopucj. I w praeie 
udt erdziesrasej, jak  fach (jarej, i na  licznych ze­
braniach dyskusyjnych towarz.yrt w pedagn?<3r 
ozTiydi rozstrząsane są ważne pTOtlemy z dzie^ 
dzmy nauczania, wychewsuwa i organr ztucyi 
sKkahnej. Zdbterąją ęlo* R&^uej prolass- 
roirie uniwersytetu, stwierdzając fen  ścisły 
związek między celami i środkami szkoły śre­
dniej, a uniwersytetu, do którego- ona liia przy­
gotować. Idtkże Rada szkolna k.ra;owa głęboko 
i jasno ujęła myśl pedagogiczną — właśnie 
jest w toku pracy' nad jej urzffczywidnienicm, 
a jej wiceprezydent i członkowie dzidą się swą 
opinią ze społeczeństwem za pośrednictwem 
p-aay codziennej, 1 słusznie, Rj sprawa wy- 
kazta-łceaii i wychowania młodzieży jest ^pra­
wą prsfełicanąs nic w niej nieśna do ukrywania, 
a do jej tworzenia powohun© są zsrówao wła­
dze, jak mężowie nauki, nauczycldsowo i Świa­
tłe społeczeństwo. Odbudowa dojtią  aaołrwianoj 
kultnry tłokowa się rużn.ej, niż oego widu się 
obawia, bo szkoła, tej kultury podwalino, i coz- 
sadnik, wstępuje na drogę badian i'im trząaań , 
które do rewńzyi jej rreśta i formy niewątpliwie 
doprowadzą.

Problemów, czekających rozwiazaata, poe:a-
da szkoła średnia wicie, bez pe-rownaada wńęoej. 
aiż szkoła lndiowa, s k o n l i  ilu w?><na tradycyą 
treści i techniką formy. Zaeincgo z tyeh proble­
mów nie można rozwiązać dogmatycznie, a nie

tenaekiej oraz postulat prostoty i uczucia. Kar­
pińskiego teafktait »0 wymotwlo* 1 jego oda 
* Do wolności« mają po«i tym wzgiędc-in zhł- 
ozetnie sj'm,ptomatyciz(ne.. Zadość ceyai Dcttym 
wymaganiom wzorowana na  Rousseau powieść 
? endym e nt al na.

Trzymając się bezj>ośi-edniej Unii stosunków 
J. J. R&us&eau z Polska, a-uter kmYczy uozprawę 
wsrpemnieffiieni przekładu polskiego »IIwag nad 
rządom polskimi, który pojawia się w dwóch 
częściach w 1788/9 roku. tVyda wcą tej rów­
nież rzadkiej dzisiaj pw.cy jest \Vo:jcioch Tiir- 
sld — ubTanaczeni. Maurycy' Franciszek Karp, 
obaj. znani skądinąd pisarze polityczni. W pi­
śmie .ton. niesłychanie zaoickacrS-e. musi dołsezo- 
ny na końou od tlómneaa holJ dla Jana Jakót- 
ba, który tonem proklama-cyi, patosem, opartym 
r.a wyjnajim subiektywnych nizożyte psychicz­
nych, odcina się -zasadniczo od. ogólnego tła  
literatury psecdSokSasyconej. Jest w tej prokia- 
macyl pierwsze prEyana,ni& owycięsfcwa myrśli 
stycznej Jana Jakuba nad duszą poaską — a 
w słowach tej komfesyi dirżą już tony, z których 
dopiero epoka romantyzmu -potiafi złożyć ztr 
strojiKiiy akord.

Książka d ra  Szyjkowe kiego o Rocisscau jest 
prerws-«ą próbą ujęcia i zdrJkihwaflra, wjiływn 
gemwsfcirgo filozofa n a  Polskę. Jestto o tyle 
waznesn ze statiowiafca siauifsj -io wpływ ten

wstąpi jeszcze niejednokrotnie póóniej u wielu 
pło&kfftg myślicieli i staty/sitów aż do czasów 
dzisiejszych. Jcstto zarazem dowodem potęgi 
tej bwórozej myśli, która zdołała zapłodnić tak 
mocno nntysSy situtystów i filozofów polskich i 
mimo różnic -icułtury frpłyiwów i umy-słcwości 
odcinając się tak wyraanem piętnem w dziejach 
nokkiej kul tan y.

Poświęcenie temu zjawisku pracowitej księ­
gi, będącej owocem mozolnych w,udyów i szero­
kiej crudycyi jest rzetelną i godną podniesieria 
zasługa •polskiego lieannegio.

W. Pr

JK)winno się, ich rozwiązywać uczuciowo, par­
tyjnie. profesyccjąMeprutyną. Potrzeba przede* 
wszystkiiem uświadomić siobie, że :one są i jakie 
orfo są, a następnie poddnć je ścsslojnu badaniu 
,■ spróbować je rozwiązać. ■■■ ;TIty . .

Otó€ Tk>w. Inąty tuiu pedagog!ezneg© w Kra­
kowie Łak wła»nie zakreśliło sobie cel działalno­
ści, a. w progTa«iK>% ej swt-j odezwie niedawno 
■ogłoszonej w pra»io zapowiedziało, co przede- 
węzyst-kiem rołać zamierza. Ryła tam takJeuno- 
wa o podjęciu inieyaćywy, zdążająoejiśo sj’ste- 
tyczaego fadaąia  metodyki1 Szkoły średniej. — 
Zapowiedź tę wprowadza obecnie Zarząd To- 
waiz,j'9t.wa w czyn.

Dlaczego tein właśnie piublem wjrwunął się 
na pierwszy plan. zbytecznie uzasadaiać; zgo­
dną jr-s-t opinia władz, profesorów i światłego 
•społeczeństwa/ że plan nauki i  sposób uczenia 
.w szkole średniej niedomagają. SzrdtAÓWwięc 
trzeba przyczyn niedomagania. Szkolnictwa 
średaie. a  także wj-ższc, wykazuje »>ar■dłuższego 
już-czasu; sprzeczność w swej istóiiiej treści.- — 
Ttyrofiło ono z duchowego, czysto intelektual­
nego światepogkjdu, aie straciło już dawnio 
czucie z owym światem; nie zd.o.Mie zaś jeszcze 
dotąd wejść świadomie na toiy, wyznaczone 
nowym rozwojem kałiwiy i nową. -rsiedzą, — 
W pianie lekcyjnym i ukształ wwamiu sjiloisobu 
nauczania — a  to jest metodyka- — dominują 
ciągle jeszcze, albo dow«lny empiryzm, to jest 
p rak tyka osobista piŁewaónie zrutynizowana aż 
dońsztjuraońci dogmatu, albo dążność dio s ,̂e- 
cyaKzacvi naukowej, albo socyabno skłciuiości. 
Ro-zbicie trr.dycyjtiegó systtemu nauczania dziś 
trzeba uważać za rzecz do-konaną. Wapółeze- 

!« ił praca petkigogiczna dąży coraz ©kutoczmiej 
dx> tego, aby stworzyć system nowy 1 jedDO-lity, 
oparty na poastawach p»ycholiQgóczn:i© u m i -  
dinonych, a  praktycznie wypróbowanych. — 
Taltą też peuśc ę vr zakresie metodyki uraeczy- 
wfotnfe. właśnie zarząd T. F. I. P.

K-ilkunastu wybitnych profesorów paodjęlo się 
opracowania metódjk; posac-zegółnych ]>rzed- 
r.iiO.tów noaiki w łdęjone średniej, a  więc języ­
ków: p-Jskiego, niemieckiego, fruncuskricgo, 
łacińskiego, greckiego; historyi, geografii, ma- 
uauatyka fizyka, chemri, przyrody, rysunków, 
gimnastyki, propedeutyki filozoficznej, geome- 
i-ryi wykreślnej

Podstawą do dj'skusyii — bo o nią przede- 
W3*yBtlcaejH rzecz idzie — będą zwięzłe trzy- 
kwadnmsowe referaty, ujętó syTitei-yconae, cze­
go i juk uftzyć należjt, aby bez radykalnego bu- 
ra<a»ia dzisiejszej orgaiiazacyi szkoły średniej, 
a  więc w jej ni.nath i. pszj' jej danych manymh 
trudnościach zewnętrznych osiągnąć najlepsze, 
do o&iągmęcia jewzeze możliwe rezultaty. — 
Nie „plurimuni‘\  ale „optimum'1! ;— Oto hasło, 
które jeszcze jaśniej c.ypowimia tuj-śi, niż „non 
multa, sed iriultram11.

'Zamierzona, praca daleka jest od myśli1 sta­
wiania łuto-TyUitywnych doginatów i [Jodawa- 
n ii inetoJyozjiych Jmwników, Rzeeiz idzie tyl­
ko o początek dalszych, ścisłycn badań na obra- 
ue»  pdu , o pobudzenie do wainoozielnego prze­
myślenia spornych p-toblemów metodycznych I 
pedagogicznych. Nigdme może dogmat nie jest 
•s»k szkodliwy, jak w pedagogii, bo zamyka dTo- 
śę  do postępu. Jedynie Yeątpliwośe prowadzi 
■io badania, a  badanie do możliwości pcŁinama. 
Badać wnęc metodykę szkoły średs/ej, aby ją 
poznać, a [joznawszy spi-awdzić jej skuteczność, 
oto kryteryum, z k ’’ rem przystopuje Tow. la- 
atytutu pedagogicznego do swego poczynania.

Pi’aca. zajmie szereg miesięcy. Pierwszy refe- 
m t przypadnie już na jmcząiek lutego, ostatni 
zapewne po Aiclk&nacy. lerndny z przedmio­
tami referatów i i urw iska mi referentów' będą 
ogłoszone w najbliższych dniach. Posiedzenia 
będą publicznie, ale ■oczywiście ogranie z one do 
osób jakkolwiek z omawianemi kwestyaini'‘ści­
ślej zwriąza-nych. Dla wiadomości ogólnej, tak 
referaty streszczosie, jak i rezultaty' dyskusyi 
będą 'Ogłaszane dknKi^n. (ujaw).

Kronika,
Kraków, 10 lutcgso.

Nocne mrozy, Aura zimowa, której grożę szero­
kie kola ludności przy obecnych warunkach i licz­
nych brakach artykułów spożywczych, oraz ono hi 
odczuwają potrójnie, ustaliła się od szeregu dni w 
teo sposób, iż w nocy panuje ostry mróz ponad 20 
stopni Celsiusza, zaś w dzień pod wpływem dość 
juz silnych promieni słońca i cm per a tura znacznie 
się podimi. Wczoraj wczas rano n. p. termometr 
'.-•-skazywał ai. 24 stopnie Celsiusza mrozu, w połu­
dnie przy słonecznej pogodzie tylko 5 stopni, oko­
ło godziny 6 wieczorem 8 stopni zimna. Późnym 
wieczorem mróz znowu zaczął przybierać na sile.

Komitet opieki nad dziećmi ewaLuowanecd ze 
w&choiiniej Galicji prowadzi dalej emwgicznie swą 
dobroczynną akcyę zaopatrzenia tej biednej dzia­
twy w najpotrzebniejszą odzież, W tym celu na 
podstawie dokładnych wykazów dzieci w poszcze­
gólnych powiatach zakupiono wielki zapas mate- 
ryaiów, z których sporządzono bieliznę i ubranie, 
a nadto znaczną ilość gotowej odzieży, jak tryko­
tów i obuwia. Artykuły tc roznosi się na miejsce, 
gdzie wydelegowane z komitetu panie rozdzielają 
je przy-pomocy przedst-awiecieli starostw, komend 
rejonowych 1 organów gminnych, tudzież osób pry­
watnych, gwdnych zaufania. W ostatnich czasach 
dopełniły tego zadania, połączonego w obecnej po­
rze i warunkach podróży z niemałym trudem, w 
powiatach: strzyżewskim p. Adamowa Żuk-Skar-
szewska, w limanowskim panna Marya Michałow­
ska z panną Różą Popielówną. W pierwszym od­
dał cenne usługi w czynnościach rozdawnictwa p. 
komendant rejonowy, porucznik Roman Jordan, 
w drugim dopomogła wielce w pracy niezmierna 
uczynność i gościnność państwa marszałkowstwa 
Ma r s ó w,  właścicieli Limanowej.

Z otrzymanych subwencyj i składek uzyskano 
ogółem 67.t»95 K 25 h, wydano 60.947 K 91 h. Po­
zostaje w kasie 6.747 K 34 b.

Dotąd zgłosiły powiaty: Dąbrowa. Dębica, Do- 
brcmil, Biała, Gródok, Jaworów, Kolbuszowa, Łań- 
cyt, Licko, Ityślenice, Nisko, Pilzno, Przemyśl, Mo­
ściska, Przeworsk, Ropczyce, Stary Sambor, Tar­
nobrzeg, Wadowice, tywiee — łącznie 8.300 dzieci. 
Prócz tego znajdują się jeszcze ewakuowani w po­
wiatach: Cieszanów, Lubaczów, Sambor, Rudki,
Drohobycz, Skole, Jarosław, Sanok, Brzozów, Gry­

bów, Gorlice, Nowy Sącz, Bochnia, Brzesko, i Ko­
mitet oczekuje w najbliższych ćmach dokładnych 
wykazów, ile dzieci jest w tych ostatnio wymienio­
nych powiatach.

Wobec olbrzymiego zapotrzebowania i wielkiej 
drożyzny artykułów przyodziewnych, zachodzi na­
gląca potrzeba wydatnego zasilenia funduszów, 
które, jak wynika z powyższego zestawienia, są na 
wyczerpaniu. /

Poranek symfoniczny na btedne dzieci. Jutro
przed południem o godzinie W'A odbędzie się w 
gmachu teatru poranek symfoniczny, urządzony na 
rzecz biednych dzieci krakowskich i ludności ewa­
kuowane j, pod protektoratem pań: eksc. Ady Lu­
kas, małż/)o!:i komendanta twierdzy', i prezydenta- 
wej \ \  iłhełminy Ideowej. Na program tej niezwykiej 
u nas audycyi złożą się utwory: Brahmsa, Beet.ho- 
vcna i Liszta, wkomioe przez zespół orkiestrowy 
muzyków- tutejszej załogi i pianistkę p. Maryę Salz- 
Zimmcimann.

IV niedzielę po poi. u g. 3 powtórzony będzie, sta­
łem powodzeniem się cieszący »Faan« E. Knoblau- 
cha z p. J. Leszczyńskim w kapitalnej roli tytuło­
wej; wieczorem po raz drugi sSawantki*.

Schronisko dla żołnierzy w Krakowie. Tm dłużej 
trwa wojna, tem większa musi być troska o żołnie­
rzy. Wyrazem takiej troski iw ości w twierdzy kra- 
kowekiej było otwarcie schroniska dla chorych 
i rannych żołnierzy, pozostających w tutejszych 
szpitalach.

Jak donieśliśmy, wygodne i obszerne to schroni­
sko mieści się w realności pod 1. 7 przy ulicy Du­
najewskiego. W uzupełnieniu opisu uroczystości 
podajemy obecnie spis całego komitetu, jaki się 
zawiązał w Krakowie w sprawie opieki nad tem 
schroniskiem.

Protektorat objęła Renata ks. Radziwiłłowa: ho­
norowe prezydyum stanowią panie: Pawiowa ks. 
Sapiożyna, Wilhelmina Leowa, Ada Lukąsowa: do 
honorowego zarządu należą pp.. Jacek Malczewski, 
pastor Michejda, profesor Jerzy hr, Mycielski, ks. 
kanonik Podwiń, wiceprezydenci miasta Rulle i Sa­
rę, radcy miejscy dr Se-hnOidcr i dr Starzewski, 
podpułkownik Kugui, lekarz sztabowy dr Baxa, 
kapitan Haller, kapitan Barok, kapitan Berger, 
nadpormz.nik Engel, mnlporuczr.ik Niepolomski, 
porucznik Wąsowicz ,porucznik Peiczarski, oraz p. 
L. Malousek.

Do komitetu pań należą pp.: Michałowa Chyliń­
ska, Marya Gąsiecka, E. Grimm, Anna Grobieka, 
Felieya Hortwig, Karółhm. Hortwig, Walerym Ja­
worska, J. Juddió, Krause, Anna Kanarek, Adela 
Krzetuska, Helena KugU, hrabina Ledóchowska, 
Róża Lówenbcrg, Franciszkowa Maryewska, Jano­
wa hr. Mieroszewska, Marya Niewiadomska, Anna 
Nikodem, Greta Nikodem, Dora Ochsenheimer, Ida- 
lia Pawlikowska, Irma Piuhar, Marya Raczyńska, 
Gustawa Reithl, Marya Rollowa, Regina Rotweino- 
wa, Celina Sarowa, Adf ia Scherer, Jadwiga Soko­
łowska, Lucyna Sporu, Samuelowa Tillesowa, He­
lena Zakrzewska,

Z teatru miejskiego. Dzisiaj wchodzi na afisz ar­
cydzieło Moliera: »Sawantki«, mające na naszej 
scenie.1' świetne tradycye. Nieśmiertelna komedya 
Molierowska grana k.ędzie w poetycznym przekła­
dzie Lucyana Rydla, a obsada ról głównych, jaką 
tworzą pp. Czaplińska, Kosmowska Górska, Ka­
mińska, Modzelewska, Feldman, Stanisławski, Nos­
kowski, Biegański, Nowakowski i Trzywdar, zaj>e- 
wniają także i obecnie doskonałe wykonanie.

Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj wznawia 
scena ludowa zawsze Kule witanego »Ptasznika z 
Tyrolu« z p. Kabinkiem w- partyi tytułowej. Jutro 
po południu w y j ą t k o w o  o g o d z i n i e  2 A 
»Lygia« BarreFa, która tak entuzjastycznie przy­
jęta, wypełnia stale salę naszej diugiej sceny; wie­
czorem pogodna komedya Z. Przybylskiego »Wieek 
i Wac-ek«.

Rewizye w  piekarniach kraJtowskicii. Wczoraj 
wieczorem polic-ya krakow&ka przeprowadziła re- 
suzyę we wszystktóh ipietku-rniach Wielkiego Kra- 
kowa. P.ewizya odojwaia się pod kierunkiem kć- [ 
misarzy i kcncepiblów jxdicyjnych. Chodziło o zba­
danie, czy wszysńy piekarze wypiekają cbleb w 
ilości, odpowiadającej otrzymanym zapasom mąki, 
oraz ,czy wypiekane pieczywo jest normalnie sprze­
dawane publiczności. Z wielu stron Iw wiem podno 
szono zarzuty przeciw niektórym piekarzem, iż 
część otrzymanych zapasów mąki odsprzedają po 
wyższej cenieni

Dotąd nic jeszcze nio zarządzono przeciwko gro­
madzeniu się tłumów przed piekarniami, sceny, o 
który di pisaliśmy, powtarzają się teraz codziennie. 
Piekarze otrzymali onegdaj zaledwie po 10 worków 
mąki, zawierających po 70 kilogramów. Oczywiście 
ilość ta wystarczy częroiowo na jeden dzień. Gdy­
by wszakze piekarze nie otrzjunali większych zapa­
sów mąki, to w niedzielę i poniedziałek cltleba zno­
wu zabraknie.

Najpiiniejsz.ą obecnio sprawą jest wprowadzenie 
w życie rejonowej sprzedaży chleba Nie wiado­
mo, z jakich właściwie powodów ważna ta sprawa 
uległa zwłoce.

Wywóz towarów spożywtzycJi /. twierdzy do 
Wiednia, Plutonowy policyjny,, K a r c h u t, aresz­
tował wczoraj wieczorem dwóch podurżędników 
pocztowych, zamieszkałych stale w iWcJniu, któ­
rzy zakupili w Krakowie zapasy słoniny, kiełbasy 
i szynki i usiłowali wjTwicść je z Krakowa boz po­
zwolenia intendantury twierdzy. Wszystkie zapasy 
uległy konfiskaciu.

Wywóz ten odbywa! się już od dawna,

W, I f F S T f i *
Mord rabunkowy w Lgocie. Piszą nam z Wado­

wic: W dniu 28 stycznia b. r. popełniono w gminie 
Lgota w wadowickim powiecie ohydny mord ra 
bunkowy, którego ofiarą padło dwóje ludzi, miano 
wicie 50-letnia Anna Uandzlikowa, której mąż znaj­
duje się w niewoli rosj’jKkicj, oraz jej 18-letni wy­
chowanek. Było to ’,v niedzielę rano, kiedy ludność 
udała się do kościoła. Nieznani bandyci wpadli do 
mieszkania Handzlik owej, związali ręce tak jej, 
jak i wychowankowi, puczom obie ofiary zamordo­
wali, zwłoki zaś wynieśli do stodoły na boisko, 
stodołę podpalili, a potem zbiegli. Mieszkanie lian 
dziikowej zostało przez bandytów gruntownie splą­
drowane. Sąsiedzi na widok ognia zbiegli się i w 
czasie akcyi ratunkowej 'wydobyli zwęglone zwło­
ki nieszczęśliwych ofiar. Podłoga i ściany izby mie­
szkalnej zbroczono były strugami krwi. Pastwą- 
ognia padła stodołay- wozownia, stajnia Trońska, 
mlóckarnia kieratowa, oraz wszystkie narzędzia 
gospodarskie. Dom mieszkalny ocalał, niestety obe­
cnie świeci on pustkami, bo gospodarz w niewoli, 
a. gospodyni i młody spadkobierca zginęli straszną 
śmiercią. Zbrodnia wywołała ogromne poruszenie 
w całej okolicy. Dotąd zbrodniarzy jeszcze nie are­
sztowano. i

Dolać należy, że zamordowana była zamożną, 
wzorową gospodynią; mieszkała na uboczu pod 
lasera.

Tarnowskie Koło Ligi kobiet N. K. N. ofiarowa­
ło białą stułę dla ołtarzyka po-owogo 1 1 2  pułku 
ułanów Legionów polskich. Ołtarzyk przesłano na 
ręce kapelana ks. Luszczkiego.

2 M ęstw a Poisfeep.
Lublin. (Powszechno wykłady uniwersyteckie). 

Zarząd lwowskiego Towarzystwa powszechnych 
wykładów uniwersyto ckich w porozumieniu z tutej­
szym lokalnym komitetem, urządza w nublinie se­
zon wykładów powszechnych uniwersyteckich. — 
Wykładać będą profesorowie: Weybergj Semko­
wicz, J  Homowski, E, Romer, K, Zakrzewski, St. 
Zakrzewski. Br. Gubrsnflmcz. Br. Dembiński. Wv-
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kłady odbywać się będą w sali Resursy kupieckiej 
v/ czasie od 17 lutego do 26 marca b. r. — Czysty 
zysk, osiągnięty z powyższych wykładów, zostaje 
przeznaczony na odiiówienie^taroźytnyeh fresków 
w kaplicy królewskiej na Zamku lubelskim. Prócz 
wykładów w ..ublinie, grono profesorów zamierza 
również zorganizować po kilka wykładów w Cheł­
mie i Zamościu.

Na odbudowę miasteczek lubelskich, Ueiem przy­
spieszenia odbudowy zniszczonych przez działa^ 
nia wojenne Plask, Puchaczowa i Choiłla, przezna­
czyła komenda obwodowa dla każdej z tych miej 
s.cowości po 1D.0OO koron w gotówce T ponadto 
ofiarowała bezpłatnie poradę i nadzór techniczny 
i częściowo bezpłatnie a częściowo po zniżonych 
cenach materyaly budowlane.

Uchwały nauczycielstwa ziemi sandomierskiej. 
Zarząd Stowarzyszenia nauczyciela t w a polskiego 
ziemi sandomRfśkiej nadsyła nam następujące pi­
smo z prośbą o umieszczenie*:

1) Zebrane r.a walnym zjeździe w dniu 3 lutego 
1917 roku nauczycielstw'0 szkól początkowych po­
wiatu sandomierskiego w sprawie uchwal piotrkow­
skiego Towarzystwa nauczycielskiego z dnia 13 
stycznia 1917 roku oświadcza: 1) Że powzięte
przez pomienione Towarzystwo decjrzye uważa za 
krok, dyktowany rozpaozliwem ptóożen-khr. ma-te- 
ryahumi, które w dzisiejszych warunkach uniomo 
żfiwia jakąkolwiek syotematyozną- pracę nauczy'- 
cielstwa.- 2) Konstatuje, że -dećyzyę powyższą, na­
rażającą rzesze dzieci na dotkliwo, przerwę w nau­
ce, nauczycielstwo zmuszone było powziąć ze 
względu na systematyczne przeciąganie przez od­
nośne czv, uniki sprawy poprawienia etanu mate- 
ryalns-go nauęzjJóislJiwa, wielokrotnie z różnych 
stron i od dłuższego czasu w speeyołnych niemo- 
ryałach podnoszonej. 3) Wobec zapadłej w końcu 
stycznia decyzyi geattfał-gubernator.stwa, stano­
wiącej krok naprzód w kierunku poprawienia nie­
normalnego stanu szkolnictwa w Krńlostwio Pol­
skimi!, biorąr pod uwagę doniosłość chwil dzieio 
.wyenf*przożywfiny.«h obecnie, oraz w pełnej świa- 
d om o ś '/  sv; olch teby wat,elskicli obowią.zkow',1 pracy 
swej nauczycielstwo sandomierskie oddawać Trę 
będzie z całą usrhio-ścią i staraniem, jednakowoż 
4) -gotowm jesj*; zawsze stanąć w obronie kolegyów, 
którzy swojem energicznem wystąpieniem wj'razili 
zbiorową wolę ogółu, kierowaną silą. smutnego fa­
ktu, 5) protestuje przeto przeciwko nadawaniu po- 
mienioiiym imana ^notorycznych podżegaczy* 
i wszelkim z tym tytułem związanym konsokweit- 
cyom.

Łącznie z powyższem walny zjazd nauczycie! 
stwa powiatu sandomierskiego uchwala: 6) Wyra­
zie szanownemu panu koledze Stanisławowi Nowa­
kowi, prezesowi Galicyjskiego Związku nauczyciel­
stwa szkól ludowych za energiczne wystąpienie z 
przedstawieniom opłakanych warunków bytu nau­
czycielstwa Królestwa Polskiego i jego lokalnych 
konsekwencyj sferom wpływowym swą serdeczną 
podziękę i głębokie uznanie za czyn, świadczący
0 wzajemnej wspólnocie i nierozerwalności serc sy­
nów' całej Polski.

Pamięci dra K. Chdchowskiego. Rada warszaw­
skiego Towarzystwa hygienicznego odbyła one- 
&<fej w wielkiej sali Towarzystwa uroczyste posie­
dzenie, poświęcone pamięci dra Cliełchowskiego 
Obecni byli liczni przedstawiciele wuirszawskieh in- 
stytucyj społecznych, krajowych, miejskich, oświa­
towych, kulturalnych i t. d. Posiedzenie to zagai? 
prezes Towarzystwa dr J. P o l a  k, zaznaczając, że 
Rada Towarzystwa, pragnąc pamięć o nim przeka­
zać przyszłym pokoleniom, uehwąliła: 1) zawiesić 
w - sali obrad portret Ś. p. Kazimierza Cheichow- 
skiego; 2) naa*ać imieniem jego pierwszą iustytu- 
eyę, jaką Towarzystwo założy w przyszłości; 3) u- 
twcrzyiśj fundusz imieńia Cliełcbowskiego na wy- 
<Iawnictwa z dziedziny zdrowia ludu.

Następnie przemawiali: dr S t a r k i e w i c *
1 dr R z ą d, oraz ur B ą c z K i e w i c z.

Zmarły' dr Chejchowski - zapisał swój majątek
rv polewie na warszawskie Towarzystwo hygienicz- 
ne, w polewie na cele oświaty ludowej. Zapisy 
ynor-za 150.000 rubli.

Konsulat Stanów Zjednoczonych w Warszawie 
zawiesi! w o czwartek swoje czynności. Biura kon­
sulatu opieczętowano.

Zebranie Koła prawników w Warszawie odbyło 
się przed kilku dniami pod przewodnictwem p. .Wa­
cława M a k o w s k i e g o .  Zebranie poświęcone by­
ło wyborom do zarz.ądu Koła. — Do zarządu wy­
brani zostali pp.. Wincenty Biskupski, Teodor Bo- 
janowicz, Stanisław Car, Władysław Chrzanow­
ski, Stefan Dziewulski, Stefan Frankenstein, Jan 
Ilebdzyński, Bolesław Kozłowski, Wladysi. Oław­
ski, E-mii S-tanislsiw Rappaport, Jerzy Skokowski, 
Bronisław Sobolewski, Leon Supiński, Adam Taub- 
wurcel. Do sądu koleżeńskiego pip.: Józef Higers- 
berger, Antoni Jurkowski, Marceli Lcmieszswski, 
Stefan Maltz, 'Wacław Szumański-!. \Iło komkyi tc- 
wizyjiiój op.: Herman Eberhardt, Bolesław Foho- 
recki, Wincćnty Szmidecki.

Mrozy w Warszawie wynosiły w uniach o s t^  
tnicłi 10 do 12 stopni R.

Z powodu panujących w Warszawie obecnie mro 
zów, w wielu szk-ołseb, gdzie nauka rczpątyyha się 
zwykle o godzinie 8 rano, opóźniają obecnie roz­
poczęcie nauki o godzinę, ażeby dzieci nip zrywa­
ły się tak .w cześnią, gdyż zrana mróz jest większy.

W szkołach na wsi pod Warszawa przewiżnie 
przerwano zupełnie naukę, nie mogąc ogrzał- lokali 
szkolnycłDpciini.m-o eząśtegu palenia. Z powodu dl-u 
gicj przerwy, spowodowanej tymi mrozami, pow. 
stał projekt przedłużenia roku szkolnego w szko­
łach na wsi, gdzie najzdrowiej jest uczęszczać do 
szkoły latem, w przeciwieństwie' do szkól miej­
skich.

E e  ś w in i® :
Polskie przedtdawienie amatorskie '.v Wiedniu. 

Piszą nam z Wiednia 3 h: m.: Staraniem r/ydzialu 
Towarzysf.va popierania polskiego przemysłu ko­
biecego, na którego czele stoi p. Dawidowa A b r a- 
ii a m o w i c z o w a, odbyło się wczoraj w sali 
i-Konzerthausu* przedstawienie amatorskie, które 
się cieszyło wielkim sukcesem. Polonia tutójśza za­
pełniła salę i świetnie się bawiła dzięki doskonalej 
grze artystycznej amatorów i wybornej reżyseryi 
pani W e i b e i g - W i e r z e j s k e j. Odegrano 
trzy bardzo wei-ołe jednoaktówki, a mianowicie: 
hr. Koziebrodzkiego ^Reprezentant dpmu Muller 
i ^Spółka*, St. Dobrzańskiego sPodejrzana osoba* 
i 'Koziebrodzkiego -Stryj przy-jeebai*. Wszystkie 
amatorki i amatorzy grali świetnie i zasłużyli so­
bie na rzęsiste oklaski, którymi darzyła ją hojnie 
wdzięczna publiczność. Gra pani Korczyńskiej, 
Ostrożyńskioj, Tustanowskiej, Podlewskiej, Grom 
niekiej i Gurkcwskiej, oraz panów: Dymduskiego 
Łubieńskiego, Rarnwita, Sokołowskiego i Gromnic­
kiego i. starania komitetu zasługują istotnie na 
wszelkie uznanie, tem bardzit-j, że bardzo liczna 
teraz Polonia tutejsza pozbawiona jest zupełnie 
teatru polskiego. Sz.

Stopnie orderów. Najwyższem postanowieniem 
z dnia 1 lutego 1901 roku unormowano rangi po­
szczególnych orderów w sposób następujący:

J Wielki krzyż, orderu Szczepana.



U. Wielki krzyż orderu Leopolda.
III. Order Leopolda I. klasy, Order żelaznej ko­

rony I. klasy.
IV. Wiiilti krzyż orderu Franciszka Józefa. •
V. Krzyż komandorski orderu Szczepana.
VI. Krzyż komandorski orderu Leopolda.
VII. Order żelaznej korony II. klasy, Krzyż ko­

rni no orski 7. gwia.zaą orderu Franciszka Józefa.
VIII. Mary krzyż orderu Szczepana.
IX. Krzyż kawalerski orderu Leopolda.
X. Krzyż komandorski orderu Franciszka Józefa.
XI. Krzyż oficera] i orderu Franciszka Józefa, 

Order żelaznej korony III. klasy.
XII. Krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa. 

Poza. wszelką rangą stoją: Order Złotego Pilna, Or­
der wojskowy Maryi Teresy, honorowe odznaczenie 
dla sztuki i nauki.

Repcrtosr teatru miejskiego w Krakowie 
fen.' Juliusza Słowackiego.

W sobotę, dnia 10 b. m.: (Wznowienie) »Sawant- 
fci<, Jcomedya Moliera.

W niedzielę, dma 11 b. m.: Poranek symfonicz­
ny o godzinie 11A przed południem; po potudniu 
o godzicie 3: »Fann«, komedya E. Knoblaucha;
wieczorną: >Sawantki« Maiiera.

Reptuloar miejskiego teatru ludowego 
w Ki akowie.

W sobotę, dnia 10 b. m.: Przedstawienie popular­
ne dla ndodzieży szkolnej o godzinie 3 po połu­
dniu: »To warzysz pancerny*; wieczorem: (wzno- 
wknie): ^Ptasznik z Tyrolu*.

%  niedziele, dnia 11 b. m., o godzinie 2 A po po­
łudniu: *Lygia*; wieczorom: > Wicek i Wacek*.

S K Ł A D K I
ułożyli w Adm inistracji „Nowej Reformy**:

Na. Fardusz wdćw 1 sierot po legionistach: C/Ten- 
kowie komisji egzwninaeyjnej czeladniczej w Krako­
wie: E m anu j (łlaacr 5 Józef Gartenberg 20 K; D. Kul­
czycki Si K 30 h; urząd podtó-.., sąd powiat, i ewi­
dencja katastru w R. Sączu 23' K zamiast wieńca na 
trumnę ś. p. SKirdiss, KwI(;(;ińskłego. ^

Na Kodztnę sm ucą: Z. H crnl ardt 5 K.
Na K. R K..: !«' Zygmunt Stobiecki zamiast wieńca 

na trumnę sr.wayia ś. -p.* Brunona Oieya. 10 K (dla 
Jzieffli'; l-«. N. 3 K: 1. .2 0  K: Adela Schmidt 5 K
50 h; 'Anna Rcłmndi 5 K 50 h; E d en a  KraausKa 2 K. 

Dla staruszki ól, R.: L. G. 5 K.
Lila staruszki B. G.: L. G. 5 K.

* P ierw szy handlow y ko rs instrukc.yjny Tc w. 
Kółek rolniczych di.i kobiet. H andlow e k u rsa  iu- 
gtrufccyjne T o ‘.v. K ółek rolniczych dla kobiet, um iej­
scowione w R 7. e s z o w i e, urządzone zostają na 
podstaw ie w arunków  Zarządu głównego Tow. K ó­
łek  rolniczy'.!;. zatw ierdzonych przez nam iestni­
ctwo (kraj. C eunaię dla gospodarczej odbudow y 
G alicji;. Postanow ione Kursa, zabezpieczone są 
subwśnęy.ą. przyznaną przez nam iestnictwo. G e- 
1 fi m k u r-s ó w je st za pom ocą program ow ej n a u łi  
przysw oi'' nczenioorn wiadom ości handlowe, k tó re  
w ym agane są przy w ykonyw aniu czynności n a  s ta ­
nowisku sklmpikarek w  sklepach K ółek rolniczych, 
dalej n a  stanow isku -eh?|>edyentek w tychże skle­
pał h i w Sklzdnieacr: Kółok rolniczych, oraz na 
ju n o w P k u  kasyerek  w większych przedsiębior­
stw ach handlowych Tow . K ółek rolniczych. — 
P i e r w s z y  umic-jmowinny kurs w Rzeszowie 
trw ać będzie od 1 er, a  r  e a  d o BO c z er w c a 1 f l  7. 
O p rz j i . cie na kur? ubiegać się może dorosła młó­
dź'** żeń.-':a w w PV i od 16 la t, k tó ra  w ykaże od­
ro w i ąnie og* hi r**,-* m uąjkl, przynajm niej 7. ukoń­
czonej szkoły ludow ej. Ze zgłoszonych kandydatek  
przy ję tych  być może najw yżej 30, a w szczególno­
ści 10 z powiatu rzeszowskiego i 20 z innych pow ia­
tów. Przy orraniezoim j liczbie uczenie i z zastoso­
waniem wyumgów kursow ych, w ybrane zostaną 
kandydatk i przez K om itet w ykonaw czy kursów, 
przy udziale kierującego kuęśsr.ii. W ybrane k an d y ­
datki przód star-dwuacm przyjęciem  n a  kurs podda­
dzą się egzaminowi w stępnem u w zakresie rachow a­
n ia i zwykłej korespondencji.

K ?nd l :v k i  te  po zawiadom ieniu ich te leg ra­
mom. że-SU:! owczo są na kurs przyjęte, mają przy­
być do Rzeszow a dnia 1 m arca 1917 r. o godzinie 
9 zr.ntn i jaT ::-ić eię do lokalu kursow ego przy ul. 
Tr7,ec.i('go I\f« ' Fi-7 '- przyjęciu na kurs zwracać
gie będzie szczególną uw agę na kandyda tk i, k tóre 
zajęta był;- już w 'IuukUu, a  przeJew szystkiein te, 
k tó re  czynne były w Składnicach K ółek rolniczych, 
a  zresztą i te, k tó ie  w ykażą większe w iadonioś i 
ogólne.

Ku rat a się na-Uępnre uwagę, iż stanow czo przyję­
te ubzemće m ają się zaopatrzyć na czas trw ania 
kr.rr-u w po* ' " ’ potrzebne ubraniu:

W w yjątkow ych, av. zgłodnienia..godnych w ypad­
kach przy nrdr-r szczupłych funuuszach, uc/a-wco 
kursu, pnrho:i/4 cę z poza pow iatu rzeszowskiego, 
n o g ą  prosić w Zarządzie głównym  Tow. Kółek 1 0I- 
rdczyfh o przyznanie siygeralyum  wńkwocie 200 
koron -fiu koszta ułrzy-prtKfei.

U cz tfn iiw  zunownioisa będzie ze stromy K om ite­
tu w ykona w .ąęiłkursów opieka kob.ióea, w szezev 
gólroJci ułatw  i jrjb  im ■ffiąrskt.uiia pomieszczenia i
0 ipowiedr* ao yI iR u, ill-zicż sta ły  nadzór poza 
kursem .

W kirucręcznio pisano podania o przyjęcie na 
pim-wczy kurs, poparte na m & jń &  zilsluguj.ącem 
potw ierdzeniem , należy w n ie ś c ie ż  stem pla, n a j ­
p ó ź n i e j  do 20 lu te g o  191.7 roku pod adresem : 
„Kousifot ••yksnąwezy l;r n ilow ych  kursów  in- 

• strukeyjuYeh T. Jv K- w Rzeszowie na ręce p Jfci- 
w arda F al tOckicgoĄ należy zarazem podać dokła­
dny  a-fres z ozntii z.euięni'poczty i.utadjfi te legrati; 
cznej.

J«iigtępr>y 1. urs rozpocznie się w Rzeszowie dnia
1 jipaa  11 17 roku.

K utków , dnia 1 b.ka-o 1547 roku.
K ura to r kursów 'tow arzystw a K ó tik  rolniczych

Dr D u l ę b a .

Foiluetein u sss^rza,
(T*l, e. k. Biu?» koresp.)

Wiedeń, 10 1 u Log o.
Cesarz, przyjął wozofaj w Bademie na au- 

dyencyi między innymi' miniatm wmij-ny bar. 
K r o b a t i n a  1 gonerał-majora P u c h a l ­
s k i e g o .

Po południu na uroczy?tom poułuc-ha-niu przy­
jął cesarz mmeyusza apostolskieąco uęgr. V a 1- 
f r e ,d i B o 11 z o, ccłetn odebrania od niego 
pisma uwierzy tełniającCge.
” Potem nastąpiło zaprzysiężenie nowo zamia­
nowanego namiestnika Górnej Austryr hT. Ru­
dolfa l l c r a a u .

2S»bj a TOfile icMnlslfflellni.
(Tek c. k. Biura koresp.)
>- Wiedeń, i0  lutego.

„Wiener Ztg.“ ogłasza pismo odręczne cesa­
rza do księcia M o n t e u u a v o, w wtórem ce­
sarz przychyla się do prośby o zwolnienie go 
z urzędu pierwszego staiszego ochmistrza i  wy­
raża mu za wieloletnie usługi, oddane z całem 
poświęceniem wzniosłemu dziadowi jak ®w- 
r.ież cesarzowi przy o1,jęciu rządów, podziękę i 
zapewnia go o trwałej swej życzliwości.

Wiedeń, 10 lutego.
„Wiener Zig.‘! ogłasza następujące pismo od­

ręczne:
Kochany hr. Lanckoroński! Na prośbę pań­

ską, zwalniam pana w lasce ze stanowiska me­
go pierwszego podiccmiorzego : wyrażam panu 
przy tej sposobności moje najgorętsze podzic- 
how a nie z a w wysoce dodatni sposób spełnia­
ni® n oddaniem się usługi zarówno niemu <w Bo­
gu spoczywającemu ukochanemu dziadowi-wu- 
jowi, zmarłemu cesarzowi apostolskiemu królo­
wi Franciszkowi Józefowi I, jak  i mraie.

Kaden, ctma, 5-go lutego 1917.
Karol m. p

W ieleń, 10 lutego.
Cosarz wystosował pismo odręczne do ks. 

Hormnióiiego-SchiUingsfuerst, mianujące go 
pierwszym naczelnym ochmistrzem, do .kr. 
R e r c b t o i d a. mia nujące go naczelnym pod­
komorzym i pieniło odręazne do, dymektora ka«- 
cela.ryi gabinetow ej bar. S c h i e s s 1 a, w któ- 
nem, uznając jego jirzoz dwTa docenta oddawane 
cesarzowi Franci jękowi Jozefowi doskonale, z 
nieporównaną wiernością i obomązkowością 
usługi, ze względu na wysoki wiek, spełnia za­
dość wyrażonemu życzeniu o zwolnienie i ró­
wnocześnie jako oznakę wdzięczności i życzli­
wości powołuje go do Izby panów.

Dalej ogłasza pismo odręczne do dyrektora 
kancelaryi Izby panów P o l z e r a .  mianujące 
go dyrektorem kancelaryi i szefem sekcyi w 
kancelaryi gabinetowej przy Tównoczesnem po­
wierzeniu kierownictwa kancelaryi.

czasu oprawiał jednostronną politykę w duchu 
czwórsojuszu.

Itólisłtófi niaaltcc? f HeistóyŁ
(Tci. »•}.. „Nowej Reformy”)?*-.

W ieleń, 10 lutego.
„N Fr. Fresse” donosi z Kolonii:
„Koeln. Zi,g.“ dowiaduje się, że na zapyta­

nie, z iakiem zwrócono się do kół miai odaj- 
nych w Hadze, czy powrót niemieckich iu:sóiów 
i uczenie, umieszczonych w Hoiar uyi dla wy­
poczynku i poratowania zdrowia nie byłby 
wskazany, nadeszła odpowiedź odmowna. ^

Protest rząi?y hiszpańskiego.
pi et c. K Bilu a Krą pypJ

Berlin, 10 lutego.
Jak  „Voss. ZeituTtg-'* się dowiaduje, nota z 

protestem rządu hiszpańskiego wczoraj wie­
czorem nadeszła do urzędu spraw zagranicz­
nych. Fota jest jednakże silnie zniekształcona 
i tekst częściowo niezrozumiały. Koniecsncm 
jest ponowne porozumienie się cc do tekstu.

E « a  awicri
■ TaUcus-z Hetc-wcki Napisał dr Ftauislaw Lnm- 

picki. Lwów, 1017. Str. Ti.' ■
Trwałą pamiątką radosnego powrolu dra K u- 

t o w s k j e g 0 L Wygj,a]!ia, do kraju będzie broszu­
ra p. Lempiekmg0 ujmująca" w żywy obraz' dzia- 
hdnosć RT-rz/Icut.i Rutowksiogo w cz-asie od f! ge 
wrześub 1914 de 20 m crwca 191;5 roku. Przynosi 

gira treściwy tydorju prezytlenta, którego auior 
■gtawia- w dziejowym k7V.t4>%v obok wybawców innj- 
zasłużcń82.V“b mężów lwowskich, "jak Karnpiana, 
Grosw aji ra i Zimorowieza. -'Bardzo trafnie ujmuje 
fcutur w tom opowiadaniu wrześniową cbwi<ę pęte- 
tomu, pierwsze troslu j nabiegi dra Rutowskiego 
ba stanowisku glcny} unssla, który umiał t»> ć 
obrońcą godności i polskość; Lwowa, oraz żywic e- 
łem i opiekunem Judnożftv.'G:;?a bun.auitania i-go- 

16P**daroza działalność 1 'v-skio„o występuje 
W pełni yyc-ów w tej pauiajikhwej broszurze, która 
pozc-fanis dokumentem mfizapoirmianego roz- 
dziah. hićtoryi Lwov/a i świadectwem jego zasługi, 
utrwalonej ku zbudewrmu? idącego pokolenia.

P a  z s o n l s  t \  K ifm lm łii M su ss .
( I t l .  c. K ){’;;iS łnresp.)

Wiedeń, 10 lutego. 
Prezydent ministrów Ciam-Martinic wystoso­

wał do wiceadmirała Kaiiera następującą de­
peszę kondolencyjną:

Rod przejmującem -wrażeniem wieści o zgonifi 
wielkiego adinwała Ilnusa, proszę IV. Ekscelen­
c je  i c. i k. marynarkę o przyjęcie wyrazów 
najgłębszego współc/uicia. C. k. rząd odczuwa 
najboleśniej ciężką stratę, jaką ojczyzna pono­
si p-r/.ez śmiefc ; naszego, w najpoważniejszej 
e.hwlii tak zaszczytnie wypróbowanego komen­
danta m artnarki, a któremu zawsze dochowa 
wiernie wdzięćzitói pamięci.

Także do wdowęy }5b zmarłym wysłał prezy­
dent nii^Ktrów telegram kondolencyjny w go­
rących słowach.

kpina jifitósKnsaiidia
(Tal, e. k. Biura koresp.) *

B erno , 10 lu te g o .
Po długich TOkowaiMS»h dyplomatyczmych 

między rządem a-uślKAwęgjćrskiin i francuskim 
przyszła do -skulku umowa w sprawie wymia­
ny-jeńców wojciihych-ifłWaodów. Wśród wcłi-o- 
t^zących tutaj; w rachubą i-nwałidów znajdują 
Lftię kakż.e źółiiiefze ądsiro-węgiFrścy, któizy 
.s-wugo czasu dostali się do nie-wołł serbski c i,'a  
potom przez Włochy iwzewlozżcni zestal: do 
Franeyi, z-aó z d.riigkj sti<»y jeńcy' wojenn. 1 
serbscy, znajd-ujSifC.y .-‘ę w- A lustro- Węgrzech. — 
ikorwsze tiiauspyr.y XXibjd!j prawdopodobnie o- 
kołP'20 b. m

U s t ^ p i m e  O o S s j n a .
(Tci. wł. .^N.cwsj Kclormy”).

W iejeń, 1 -T1 utego. 
,,Fi'en:TKl<jn-Klat|^. doudll z Kopenhagi: Wc- 

diś fTouThsicnia ,.Rict zy‘‘ rosyjski premier ks. 
Gołięyn ma usią.iłć zs swego słąBOwłalta.

.lako jego rfastępcę wymieniają dotychcza­
sowego nis-J-Ttni, spra w zagraniczny cii Pokrow- 
.Kpiago, który podobaojiłbźył już swoją tekę.

0  s i s i i f r a t e C i l ś  ł l l s ^ s n i t ,
(fe l. o. k. Biura korc-ńj.)

Madryt, 10 lutego. 
„Diario Universrd‘i piszl: ■
Gdybyśmy byli pierwoj poszli z * Stkua tai 

Zjednoczonymi, może o>usielibyśmy się do nich 
teraz przyłączyć. Ponieważ jedaąfc rząd o- 
strzegi nas przed tern plsbespieczeństwem, to 
naszą aeutrąłnośe możemy taicie dałej utrf.y- 
mać.

W li i i i  i M m  s l i i f i i .
C tefi s. k. Siara koraup.)

Madryt, 1.0 lutego.
(B. Reutera). W szystkie stącye telegrafu 

iskrowego w Hiszpanif zostały postawione jiod 
nadzór rządowv.

ć *   -----------

’ Alsya połcejswa Wafjfkaoy.
(Tel. wl. „Nowej Reformy”),

Wiedeń, 10 lutego.
„N W. Tagbl:-itt“ donosi z Berna:
W atykaa r,av?iąxai rokowania z rządem hi­

szpańskim, celom zjeduoczunia pnistw  cetstrsł- 
nyeh do wspólnej akcji na rzecz przywrócenia 
pokoju. Rgpleż zair:iiirz.u aerwitó ze swoją, do­
tychczasową ścisłą neirfiifejośeią, do której je­
dnak ualychsriiast pcwróci, skoro osiągnie u- 
pragnfony ech

B3KT LSI5 8 Bewęi ssiostyŁ
(Tei. e. k. Biura borci-p.)

Londyn, 10 lutego.
Mowie E o u a r Ł a w  i  w Izbie niższej 'u»k- 

żv jeszcze tein uzupołnió, żc p-f.y końcu tr tf r t
wywo<lów poruszył gp;r-v,-ę zerwania -str.sun 
kó.v .iniodry Etanami .Zjednoczonymi i Nieatca1 
nu Krok Uranów ZJennocsonych oznaczył jako 
najlepszy dowód słuszności sprawy entouty. W; 
końcu porównał obecną syttiScyę Niemiec z sy- 
luacyą Napoleona, który zawsze odnosił -sakce-r 
sy, dla którego jednak nadszedł czas, w któ­
rym ue-ziude moralne caiagtńśuićita przeciw-/niaią 
mu się podniosło i został z ICu/opy wy/pęd:'on; . 
Utancio moralne zwraca się dzisiaj ;>rzt*'eiwko_ 
nieprzyjaciołom Augi-L a rezultat będzie t a a t  

sam.

OlHty teffihBMel 8s(s śniń.sfrfe
( I of. vvt. „Nowej Rplouny”).

Wtetloń, tO lutego, 
rzienniki trtćjsze donoszą z Genewy: 
Francuska Rada ministrów obraduje w per-' 

mańesty? i zustanswia .się nad ważnemi za- 
rządrenisuti, .skim wanem i przeciw dającej się 
i r i  odczuwać błoksdzle niemieckich łodzi pod- 
w odsydi. roda-wame do. wiadomości doniesień 
o przj7byciu do portóic francuskich jakiclikoł- 
wrick okrętów* jest wzbrjąuione.

Hala feipi & pąptiyfi.
(Tei. wl. „Nowśj iiefur.ny").

Genewa, 10 lutego.
Jak  donosi „Ma-Iir; ', K^ąłicya przygotowuję 

także wspólną notę do. państw neutralnych £jc 
wezwaniem, aby przyłączyły się do krouu '" i1- 
iiona.

limltet riifffl-'S£ier&;].
(Tc;, e. k. BitAa ko-esp.)

Y/iideó, 10 lutego.
Urzędowo ogłaszają dnia 9 lutego 1917:

W sehcdui ie rer: wojny.
W kilku iniojśsndi fronta żywsza działal­

ność sriyleryl i iiorzystne dla nas przedsięwzię­
cia patrolowe.
W ioski i p c i■;dic-vvo wschcdni teren wojny.

Nic było żadnych v/KŻniej:>zyeh ryycłsrzeń.
Zastcrma szefa sztabu generaini^o, 

von H o f e  r, uipp.

R p ś iM  ie iłfe ff l.
(Ifal. c. K Łhura ki.resp.)

Berlin, .10 lutego.
E iiro  Wolffa donosi: Wielka główna kwate­

ra o g ł a s z a  dnia 9 bra.:
zfscholni teren  wojny.

W laku Ypcra i Yvytschaete, jakoteż od 
Aucre do Sonune pnuGwala żywa wałka any- 
leryi. Przed yofisćlsftepi atakowali Anglicy fco- 
fo Łerrc. 7 ostali odparci. Na północnym fcrze- 
f u  Ascre podjfji po krótkiej przerwie nowe a- 
taki. ijodcsaa których ko’ > Baśtlescourt u.raci- 
Uśisy‘nieco na t«rea|e. Na północ od lasu i-sirt 
Pierre Yusst z uderzenia, które w całości roz­
biło się, po-o,5ta?o AugHkom wąskie mieyice 
•wdarcia się, które jest odsłonięte. Miedzy Mo­
za 1 Mczelą jedna kompania, po skutccane-a
o r z Y j r o t e w a n iu  e g a i o - r e m ,  d o i a f l a  d o  r r z e c ie ]  
ł r a d m k l^  Bon i przyprowedzita . prsy nie- 
z n a c / u y c l i  w ł a s n y c h  s t r a t a c h  26 jeńców.

W schcńr.i teren wojny.
OJ Dżwluy do Dunaju uicir.a żadnych v ,k- 

ęzydi działań helowych. . -/.
Front Tm/codo ubici: Ktc uor/ego.
Lotnicy w styczniu, pomimo ostrego zirr.ua, 

wyneloili swe wr.żtie zadania ob.senraeyiiie, 
wywiadowcze i ulskowe. W ubiegłym nuesineu 
ua«ciliśmy 24 aparaty. Anglicy, Frencuzi i Ro- 
sysnie utracili w walkach powietrznych i przez 
yestrzeteaie z zieau 55 aparatów, z czego 29 
ssadło rozjwznaloie poza Uniami, s . ) jest w 
sasiem pesiadznia. Oprócz tego trzy nieprzy­
jacielskie balony na imięz.S, zapalone, spadfy. 
My nie yiradHśtny żadnego bsioau.

Pfeoreisy generalny kwatermistrz 
L u d e n d o r f l .

Em-MmUBf reśfłsfel.
rCm. e. I< Biura krsrrKp.)

Wiedeń, 10 lutego.
Sprawozda-*iis rasfjsh.iego sztabu gcnerąlao- 

go z dnia 7 bm. v  ustępio z frontu zacnodi iego ' 
demom: Nad Rorezyną uioprzjjatioi. ro  s i l n e m ,  
bouibardowaniu, zaAtakowud stanowisku rosyj 
skie W okolicy v .1 -Zaborczy na. N'eprzyjacie’o- 
v.i udało si(j,z:A!ęó jeouą w,. sepKę n<. tsj rzece, 
oraz >vtarga'.$ dc okopów stizsleohicit, lecz zo­
stał kontratakiem K j P

— ----------

fisli r, k. Biurs ki;Wp.)
K or.stfiutyr.opol, 10 lutego.

% kwatery"głównej donoszą z dnia* d bm.:
Na froncie mid Tygrysum Jcia 6 b«i. i w* na- 

uiejm.ej not-;, żyv-trczynność artylsryi na poiu- 
siuki od Trgrysu. Atak, podjęty enui C lun. aa 
południu oii TJ^rySu przez trzy kompanie me- 
przYjąciclskio, -Vogtal ogniem odpiarly, a kom- 
anio zmuszono flo odwrotu.

do la.r-or.ya; STSlJauo oso-howy wojskowy do Ltvo 
w?;; r.'2t> ostbow y cyssńAuy do L r  ow a; J1 ‘30 ęwze? 
lfolu Incspa Jiucszauj do Lwe-wa; 3T 0 po  południu 
p u sp -i U s z n y  cyw ilny i w ojskow y do L w o  
wa; 5'Jió- wcjckow y i osoboiwy do Lw<iv..a; 5 ‘2."> cy 
wihiy ■cson-owy do !/v o -a ; ; 5 35 o?ohaiy pociąg dir. 
nienśoękiJh •urlopBiS-iów do Lw ow a; 6*50 wieczorem 
esohaw y cywilu;, i woj.ikowy do Ta now a; 10 w 
nocy osr/o. cywilny i w ojskow y do Lwowa.

L'o W iodma osljcźdżąją a  K rakow a pociągi nastę- 
pojąec: 10*35 w nocy p o s .p . nvojd! owy; 10*45 u 
uocjż p  o sp t cywilny z wa.gssieroriŚyipiałnym; CSC 
wia-Cł!Ovem oeobowy m iestóiiy; 8'P5 wieozoren. woj­
skowy; 8‘35 wścctsoircrn osobowy cyw-Ouy z w ago 
neiarsyslsjfiym ; 1*40 w południe osobowy cyiw2nj 
do .S7.cr*akoiv\ej; 2‘G2 w  polaukdfc miesziuiy osobowy 
do -IVioAi5a; 6*10 rano mieszany osobowy; 6*35 ra* 
no tnif-sizany osobow y; 2'45 po południu p  o fcp. cy- 
wi-iny i wojak owy; 10 przed jrokidn.iran wejdkowy;
10' 12 msoszany osobowy, cyTwiluij  ̂ i wojskom y; 10 22 
pm ed po^uJ. pociąg  JJa u iein icddoh urtopników df 
Boganiibia,.

1 Do K rakow a przyjeżdżają a W iednia: 5‘40 raoe 
p o s p .  w-ojYit.; 5‘55 -rano p o s p .  cyiwilmy; 8‘30 ra­
no w ojsk, osob.; 8*45 rano osob. cyw itay ; : 10*20 
oscib. BiiosEany; 2*53 ,po poi. .p o s p .  m ie sM iy ; 4*42 
po poi. osob. m ieszany: 4*52 po poi. osobowy cy­
w ilny; 5*02 pociąg- ćHa nieuriocklah u rlo p ak ó w ; 9*14. 
wieczorem mieśaamy osobowy.

Za Lwowa przyjeadżają: 5 2', -rafuc osobow y; 7*33 
rano z Taimciwa osobow y m ieszany; 9*35 rano ze 
Lw owa osobo-wy w ojskow y; 9*45 rano osobowy cy­
wilny; 1 30 w południe osobow y m ieszany; 2 2 0  po 
południu p  o sp . anioszany; 7 50 wieczorom woi.-k-o- 
w y; 8 wlwizorom osobowy cyw ihiy; 10 iw nocy 
p. o s p .  w ojskow y; 1010 w  nocy p o-sp. cywilny

Do Zakopanego odjeżulia.ją p-ociąpii osobowe: 9*30 
■rano, 2 ‘ 15 po  poł. i l i  w nocy: przy jeżdżają 7'15 
rano, 3*30 po pohidmiu i 11 nv nocy.

Do Wie-liczki odjeżdżają pociągi esobowe: 8*33 
rar,o, 9*30 rano, 11*30 przed południem , 1*15 w po- 
hidnie, (j "0 wieczorem, Z W ieliczid o-r-zyjeżdżają 
p u c ią r i: 7*35 rano, 9*45 rano, 1*30 w południe i  8  
■■cieczą rem. \

Do Kocm yrzowa odjeżdżają pociągi u 8*15 ranę 
I G -0  -wioczorem, wTacają o 7 lau-o i  4 po południ'U

OJpowieilziair y redaktor:
M ł C H A Ł  K O N O F I Ń S K I .

Wydawca:
R U D O L F  O SM A N .

I.\rf> U uly
l ^ a d e s f a i s ^ *
tyra dziale nie pochodzi) od redakey!}.

; ł»s>fSI*J l WftMSfdCS.
.lei.' c. fe Kte-a korefp.)

Siaaselsfeo pSańiwsj
(Tel wl. „Nov-ej tieformy *1.

Zurych, 10 lutego. 
Poseł lirazylijkki w Puniic R i o IE r a u e ó 

oświadczył v<rabcć RSMmkBrży:
/e.',ir&tde stosunków • dyplomatycznych % 

Niemcami cie jest prawd.podobna. Arggutyną, 
Brazylia i Cl .ile na ieOnfersncyi w Rio do Ja 
neiro ustaliły tekst oiicyadnee-o oś\via.d«-z.3Kl:i 
ua noti; Vv’iisona. Wydania wojny przez l  - z :-y- 
lię uwala goseł za nhycąy-Aoi-o lohue. R ó a tIsś  
o knsifiskafie okrętów :i-;IerolucV.ich na r57.i« 
stenowc-za niema a:owy, aczkolwiek Jjciłno 
stronnictwo w Brazylii wywiera niiiiy naui;-.k 
w tym kierunku ua rząd.

Treść protestu przeciw blokadzie jest podo­
bna do noty hiszpańskiej.

Berlin, 10 lutego.
(B iuro, W oIU a). J e d n a  * uaszycdi lodzi pod- 

w odsY fiłii. l a o m  z a a jd ti js  s ię  u a  m o rzu , ouosi, 
:żu.<i-R;vD;czas3v,-y je j stlii&es w za to p io n y c h  0- 
kvęti;eli "vvyx::)r.i Isś.OOO ton, draga za to p iła  do- 
<-iu 7 parów c3ny i 3 l&siiowze.

Kopenhaga, 10 bitego.
AgeTifYU L lo y d ęa  podaje:
Akdomość o -/aitopieniii pgffiz łodz pouwod- 

ną parowca tluńźkrago Kinzo \. j  wota-
L tu wielką ssnsacyę, okręt ten

P O D Z IĘ K O W A N IE .
Wszystkim,, którzy okacałi na-n, lak serdeczne 
współczucie z powodu straty un«zogo uajuko 

ckańszego męża i ojca 
G P-

D ra  A U G U STA  a Y PU K IE W T C Z A  
c. k .  no-fry u sz a  w S oko łow ie

oraz łak lie-uie raczyli wziąć, udział w ud-dau'!! 
u:u oskiuniej usługi, składamy na tej drouza 

u a j c r  I  e cno i o jsz c „Bóg zapłać!**
1413 Żona i dzieci.

ii m mm j s
j&i przypada na 22 lutego 1317 roku. Jak  to wy­
nika z planu, loterya ta- obejmuje liczne wygra­
ne; między niemi 230.900, 50.000, 30-000, 

20.000 K i 4. d.
Losy po 4 K  na-byvzać można w kolekturach. 
biurach io tcrji kLaao-wcsb w trafikach, w ka u to­
rtu b wymiany, w urzędar-h pmiatkwwych, p »  

czilOwyiIi i .. d. 13 i 9

* M .
od  2— 10 lu te g o .

O f i a r y  p r z y j m u j ą :  
KNalęco-Biskupi Komitet, ulica Wolska L. 3,

f, | L . ,    , x od gocłz. 10— 1.
znajdował się v  sirioie komitetu ratunkowego K o n sy s lo rz  K s is ię c c -B lsk u p i, P a k ę  Biskupi,
araetfy-ktińskiągo dla tierpiących nędzę B«.dgjj-| od godz. P— 1.
czynów i wiózi ładunek zboża tHS Belgii z; S k lep  C zerw onego  K iz y ż a , Pałac Spiski, od■z;v
iiae8#Cw AifSSi <lo Rotterdamu: godz. 11— 1 i od 5—7 po południu.

(Tel. tu;. „Nowej Reformy”).

t i e c c  v 1. 1G lufe-go.
WctHug domteier .-i „JAOeuwref*, zaprowa­

dzenia kart chlihoyyidł w' cpjei Franeyi fnusi 
u‘uż?:c<Tuió r.:*' się chce uniknąć fa­
talnych niASpodzkutuk wskutek strasz! wego 
działania blokady mors .rej.

$£wseya wo|eś Wiłssria.
(Tel c. k .Einrą koresp)

BcrłiuFi 0 lutego.
Omay-iając odpowiedź Szwecji na uotę Y/il- 

sona, stwierdzają df.ienuiki, żc jest to więcej ulż 
odrzucenia propozycji, gdyż r.Irdz;.’ wierszami 

,uCzys*£Dta .WBsoa^trt zarpi*, ’ż? od dłuższego

m m  11 s ^ i s i :
CTfeL e. k . Eiura koresp.)

AiuirJerdain, 10 lutego, 
Biuro Reutera donosi % Buenow Aires, z dnia 

7 b. ma.
Rziid argentyński wręczył niemieckiemu po­

słowi odpowiedź na niemieekie doniesienie w : 
sprawie łodzi podwoduycłi. Rząd w odpowie­
dzi wyrnńis obole waule z powodu uznania' ko- 
niecznofc? użycia tych ostatecznych zarządzeń 
i ośw i uli za, m  swe postępowania, j?dc ua .r SUSN 
zaałossp.ido po-dsta-wow yvh. i za.-'.rol pra­
wa ni i ę 1/ y naro d o YA;': o .

GIsJt tlla lir. S@r«storffa.
(Tel c„ k. Biura kore -p.)

Waszyngton, 3 0 łut«g«i?‘ 
(Biuro Reuters). Urzęlownie podają uo wia­

domości, żc AngKa i Prancya udzieliły g!uifa 
hr. BenrRorffowi i pcircutalofti s rh a s a J y  n i - 
ndec-.iei dla crzajsudił

National 7'irjen-le‘‘ donosi, że okręt zatopio-1 Bank Przemysłowy, lłynok, róg ulicy Szewskiej, 
ny Yostal pruwtlupodolmie dnia. 4 bm. a we-j. od goRz. 9—12ł/a;
i l v :  urzędowego oświadczenia niemieckiego Bank Krajowy, Plac Szczepański, od godńayi 
heuaalue ' okręfy do diua 5 bm. miały byc o-j 9— 1 2 ^ : ^  -.f*y.*3S^ F ;. 
ćlczedzane, Zrftftpienio Sprzeciwiałoby się więc. Redakeye wszystkich poiskich pism. 
uiuauio.włciiiii ośt idczeiiiu niemieckiemu.

(Lwcirra Biura WołHa: Ponieważ doniesienie 
sir. Utrv'd®* nic mówi nie o załodze, przytąć nas 
leży, Ta sakga rastała wyratowana. Jeżeli pa­
rowiec jechał z przepisanymi znakami komisyi 
iatunkowej dla j ’-eigii, to wykiaczonein jest za- 
topieinie jsego przez niemiecki umkowiCik Coś 
konkrePie^o’ będzie można powiedzieć dopiero 
po powrocie naszych lodzi podwodnj co).

i s k l s a i m a  l  t ^ ? g ? . t w e

siEloisfa lK. Etora
B dnia 10 lutego.

Mianowania.
Wiedeń. „Wjfiner Ztg.1*- ogłasza* Cusara za­

mianował wiecaekretarza w  iiniusteritwie 
YAiDółnogo f-kas-bu hr. Joraogo D i s i e d u s z y -  
c k i e g  ł fickmiarzcm mir.istoryałnym „cytra
« tiS f iś n “ .

Cosarz zamianował naczelnika o rządu sta­
tystycznego sińasta P'rakowa p:yw. docenta 
SSĘ .K .-yimiecfa K n i n s i i i c  o k  i c g o nadzwy- 
c.zanym profcsoróM statysty ki ogólnej porów­
nawczej 1 rtw uyackićj, oraz nauki" admin. i 
austr. prawa ialmiii. aa nniwersj fecie w Krako­
wie.’' ' ' ' • -

D s n t y  t a

D r Tadeusz K asprzyck i
ze Lwowa ordynuje obecnie 

—-: W ieleń I. B., Goidscunndgasse 6 —
(ulico łącząca SteLmsplaiz i Petersplatz).

Towarzystwo „Tuugj.rom**, VT'xdeń IV„
p la c  M ołlw aida N r ł .  750.7-15

ES?®Mad tóf? śefaiose! e ffitTiafa
0;ł 1 paźuzicmiku br. obowiązuje E3 y tacy i 3;ra- 

fem rskhj nasięęsajągy rozkład  j a d y .
, Z Kruko-wo -wyjeżdżają pociągi: 5*48 rano  p  o s  p. 
Jw ojskow y do  Lwowa; 6*45 rano  p o s p .  cywilny

UłsfY/la iruwienie, 
ro zp u sz cz a  flegm? 

tsuw a kwasy"

JUPEŁNME NATURALNA ALKALICZNA,
j £ ^ : C Z A W A ,

Generalny zeskpea na Królestwo Pcłskie 
Karol Schepper. Kraków, uh Karmelicka 39.



K a w c sy e le !  g ls a a ,  
x ię*. fr-inc. prsygetow oj# w iró t-  
t i E  c*asie do fg»i<EsiaCw k bardnc 
dobryra w; j ik  t  a  i aczy rm e lfc ń h  
jrzed in!» ł 6w, obsjm ie tuż g a w o - 
neri/ę, Z\'ic*Ti>B’» pod „ F en S ag cg "  
priy jm u je  Admin „N. R cio tm f".

I lu ż  2 4

KJcrni*. a lfe  ce jjE sJu l 
rutynowana, cna, ocnowitidaj**,*
wlzystkilą wymoi-om r - wociessej 
t -  Uniki ccra.rmismej. szuba ps-sa-ly 
Zgłoszenia po i „Csrosuka* p r .y j 
i s u j ,  D u ro  Sokciowsuiego, L-rów 
U Maja 5. 1513 2 2

mmv cianreany
poszukuje posady. Adresow a- pre- 
s-ę : p. II. Paw łow ska, Oleszyce 
- la re , p. Oleszyce. 1316 3 3

rifiuujUBf&ś! i i i , '  5 1 ,
: m  goto w uje do itg^ssj w'za 
- r e s i a  K im a. n i ż s z .  r e a in .  i 
klas. Ul Krowoderska L £3 
I i  p ., m . g . 2 — 6  ptj p o i  

1161 S i

3 ZHJS10S

u ży v an y  t .m o  do sprzedania. W ia­
domość w Adra.„N. Reformy*. 1373

mm. m
i in * tu lu j tf  tó Ł W e fU d  © Js-k lff., 
i e ! e f c s s y  i w iz t- s ik o  w ■/»- 
uresi* tśe k iry M , p a ty n o w a n y  

e le k tP H P is k i i s a s i& i  
T .  A rB S  . t y s ,  K r a k ó w ,  Z y b łi-  
.kiflWlCZ* 15. 1268 3 i

Ł U U i l l i s M j  .M i i t f p l l i
w wi?ku 14— 15 lat (»mfiją- 
C7 c z y ta ć  i p in a ć )  d o  d r o b n y c h  
po«ług. ZgLsasnia prżyjiaaje 
Administracja „N. j&eloimy*.

630 6 O

W ierzchow ce
ciemno gn-ady w alach bez znabów, 

la t  t/i^ji-ęy, 169 cci wysoki, bar­
dzo £iln_., okazały, także do pocią­
gu bardzo się nadający, je s t do 
s p r z c d ^ s J s .  Z n a jd u ją  się w s ta j­
ni s r ty L .y i  tw ierdzy, ni. H cnteio- 
nich. Bliższo szcz.góiy w adiutwa- 
tu rze  a ity lsry i tw ieragy. 1395 s  (

s dobrego óf-rnu, z riższego gin-iito 
łTaro znajdzie om ieszetenie, lacfię 
i tr-,»kl -»ti opiekę w domu redliny 
profesorskiej w Żak-pancm , wilia 
„ K la n ta 11, Klara po iaaa  3, p a r ta j  
P . D. 1366 2 3Panna

•mrojąc* pi: ać na  m as iy n lt, s  ję- 
r rk iem  p o lsk ia  i nie™ s u-
kenezi ną  4 wydx., poszukuje odno­
wi. d ii* , posady. Zgłcszco m pod 
I .  —. 2 0  przyjm uj* A d m in is tra c ja  
,N . R eform y11. ld b d

p*I*ea sin ua  g a d s la j .  przedpola- 
dniowe. A. d res. L iliam i* !, Bauerów 
ska 4, Kraków S48 d i©

ly ły  w&chsa. źand. w ś re d n ia  wie­
ko, widny «d wojska, z  Idlkuit-tnią 
p ra tty k ą  lasowre, p * .s s k j j*  potady 
(po llM jiioiego). BosiwdaUardscdobre 
iw iadceiw .. Z g ło s isa is : JV. nyoap; 
P riy łęh , p.Tr*ę*owea. 1237 3 3

m eble dla' salonik* i scp ia in i w fe*r> 
o to uobrym stanie. Z g ie s itn ia  p«j 
O. K. przyjm uj* A im im str  „Nowej 
Reformy*. ‘ 1350 a  5

W8*slkie ttp ro d n k c y 9. ze i t e r j o i  
1 tegrofi;, pnjadynez* portrety  e 
grnpowych fo togran i, a raz  a»]trn* 
dn ieitze  prac# fot. wykonuje 2afla 
B o n i z J k  n z tr re stan te  ‘I r j . ' ł t i v .

1133 3 3

w z u p e łn o śc ijb  
zastępuje ;fe  

nauczyciela J p

ru ty ttow eny, posŁu frj:e  posady. — 
2 gl(iszi"nik pod „K oncypiest11 przyj 
łzajO A dm inistracya „1\. K efoiiuy“ 

1384 1 a

do kamieniołom ów s  dokładne *na-
jutno-ioiti k ierow nictw a robot górni- 
csyob, ruclin maszy: owego ’ moto­
rów ckektrycznycń, mar. pma-. ri 
ukspod.yoyjnei i p ro w aczea i» „ance- 
lary i, z Sjpowaźnifnfi m prze* c. k. 
w ładze do prnVa(!zenia rucdm i od­
strzałów w L ciaob , rrolnage od 
wojska, cjrkcueaia  list. p-'d 3411 K 
przyjm uj o Adniiiiir.tr. „N, R eform y11.

1345 .i 3

p i c r w s z t k y s ^ s S r y e k  ssf.a?5! -  
'■ -y  d o  a p rz e d - tm a .
U l. S ł a w k o w s k a  3 0 ,. I p. O g lą ­
d a ć  m c ż u a  c o d / ie u n iu  o d  g o i li .  
I I  —  1 i od  3 — a . 1082 1 2C

«*wl fets jiS43£beSWl.S4«Łi
niem iecko-psiskiej, um ieiącej ste- 
Dog.afacmó i biegis pinad nn m > 
czynie, t dokłedną znajom ością b» 
?V,alieryi. piissuKai® r.atyo 1 soi Ml 
Biuro eksportu drzewa w Kiaków id 
Pisem ne zgłoszenia cod „ S S a S *  
przyjm uje Admin. „iN. Reforaiy"

13F-4 2 8

P a n n a
snujnea egzam in rachunkowości p « .- 
sterowej, s ukończony 7 klasą, n- 
f i t j ą n  piaaó na m aszynie, posza 
kn je  odpi wie-lnini posad.r. zlgi sze- 
• ia  lis t. pod S .  3 .  p .zy jn m je  Adm. 
,K. he:oriiiy“ . 1333 1 3

d n ie , s p r - f i im  okaz jin ir. 
Z łg m aB ia  A n g ssta  5, 1 a., 
gedz. 10— 12. 13 1

u L  Ł u b ie *  15

od 9 do 12  lutego w łączu it

Melas
prześliczny d ra m a t w 4 częściach.

f»?s®s rMf cv?n mzzM rafa mztzzUa s*q 
Łj H43 f a f i a o  S 2 s a c ^ ś J a i © | s a o  t r a t e i d l

SouinnczT-k ,,ARGUS1'  opracowany został n a  pod taw ie  znakom itej 
SS mcM-ofij Auaonu dia oaób, k tóre p ra g rą  posiąść ' p r a k t y c z n ą  
p  zn.yjornośó oaeych języków, a  nie n o g ą  korzystać z nau k i 
k | w epae ja lay cb  in s ty tu ta ch  języków  (Ansona, B ariitza  i t .  p.).

D otąd wyszły n astępu jące  sam ouczki „ArgiifJ": 
[i.iioleśio-fiiemi-iokl, częśó I. 1 II.

„  frnoouik!, OlęSO I. I El.
j.y ,, anąirirK i, część I.
S  „  włoaki, część t.
ra ‘s .  K
'A Prospr-kty w ysyła się bezpłatiiio, — Do nabycia  w w iększych

fesiegarnrac-b lub w k si> garn i nakładow ej S tan isław a Goldmana,
^  w Krakowie, ul. Szew ska (7 -,11 p. I a s ty tn t  języków A nsuna;. }

«vdj-»3 p a rits ‘Ary: St. Gaiannn, Kraków, Fach 53 a.
m m  zm&smmssBmsE&sg&zźMi asas& y m m m a m a m a ś

n ill»  „ R a |“, nr oczu (icłciZor a, krm - 
p letn ie ur^ą(is>»uał b OtfTodeiss 
'.r-dzierżaw ienid. lub sprzodanir.. — 
Kliższa w iadomość: Si L e ich tc r, 
Tarnów , ni. k o śc iu szb lL  1104 3 6

r ó*sk w ęgierski, U ik i, K. 
•Si, Tecolow'* 18. 10iimm mm

4 k L  gium . uuzieR  Jci.cyj. Zgłosz»- 
* i»  pod „BpectElista m atem atyk i i 
fęzrza  n'emifeclricgo11 p rey f nuje 
Adnria. „Ji. R eform y", la d l

_ P © s s i i k i * |©  s i ę
m itezS iu ła , zł .żonego z d*»u p<>k*i 
keehoi, tifc ia  jednego poko n z k* 
e^arę, e * . łazienką i przedpokojem, 
W sin n ek : osobny wo ód. orzz fclj- 
zkożć nliay Czyetsj. Zgłnezeaie p o | 
W . S .  przyjm uje A um inhttauy*  
„N. Reform y11. 1S72 2 S

kom edya.
Z d fąc ia  z  n a tu ry . 

i a l - t u a S A C ś ę i  x v o i e a n e ,
Poczotck przedstaw ień W dni po- 

wszeilrda o godz! 5 ‘/, i 7 -,.
W niedzielę I św ięta od no Iz 2*/, 

pop. do godz. 9 w ieozćr.
1404 1 2

w sbitnych m elarzy polrkich ob*. 
cuy. e i ćawiti: jiayeb . W iadosiośó 
* t-oasoiem ceny i nazw iska insl*-
rza nr- a/ę k&dsyłaf' d» Adrsim . 
„N. Reiorzay11 yod „ C  3 Z R a j" .

1323 2  o

Cłjfi każdoi częścf K  6’—. 

P rz e sy łk a  polecona 50 bal
korespondent polsko-niem iecki, po- 
* ..osnje zajęcia k ilkegodz unego — 
Zgł s enia nou ..Sumienny11 pr/.yj- 
m u,e Adm. „N. Reformy -. 126z

i m k n ie  dam skie, o?ax w szelkie 
przeróbki po bardzo n isk ie j cenie 
r j ,k o n a ją  pracownia sukien Vliva !l, 

| ICarmAicka 1. 88. psrtf.r, na lewo. 
1 2 ,4  4 4

bra&ro i an
k u j t i i ł t  i  s p r z e d a j e  8 . 
a t .  Brfi-ekft 5 . i s ;ro**ffikuja Clą na Lii I Atow. *ar. c o^fr. por,

w Krskowls, uL Poss^sk?!, ?0
zuiza od o n ic  1 s tyczn ia  1917 r- 
proceutaod w kładek oszzzędn .c1 /- e/#i tón

«  to? AS-iffi
hk-łs by.. *t tr«zy człowiek, lub i:i- 
. r ltd a , Wi idomość: ul, św. Marks 
1. 6, I  pię.r*. 1216 3 3

l ĵb plACS b53«3s*Ai£DC 
K r a k o w ie  Z g ło s z e n ia  pr: 
t i iu ie  A d m in is in i c y a  „N o  
I t e f o r m y ' p o d  S„ R. 1397

p i  p., Dz VI,, odpowiedni n a  ho­
tel lub pen sjo n at, w bliskości te a ­
tru , głównej poczty, d w o r.a  k o le ­
jowego i p lan t do sp rzsdaioa. U rsą  
d zen it aowoczesne, gaz, e lek tryka , 
łazienki. Dć kopno pm rzeba lOC.i 00 
koron. Pośrednictw o pibOcpuszczłI- 
ne. Zgłoszenia ped „Silesia-1 przyj­
m uje A dm ini t r .  „N. R etcrm y11.

1166 3 10

skuteczna pomoc. Zgłoszenia rod 
•„P ro fe so r-- do Adm. „N. Reformy*. 

1091 & 6
i  b  p  ( g  ip ^ „  ( g

w B ojkrótsiym  prze.-iągn cz: sn r po.znd?»ją iu 'y n cw an l bncbalterzy- 
bslaBaS-lĆi, — K 4t 3!G & P-Ls.AjD?^K S iY ij po!sko-nie>nierką sam odaieinie 
Ctłatw iwją pierw-szurzędą# S’ły zawodowe. — T akże wyjazd na pro- 
w in .sy j| — Zgłoszenia do: Biuro „U m yersals*, sk ry tk a  pocztowa 85, 
blikkcr#. 1,96 1 3

1) rutynowlabj bwckaStop&i 
z kslkaletiiią praktjbą. w>s- 
daącpj bi«prl8 j^zjkieH) 
polskim i nifemieckim w «łi> 
VrTie i fiTśinir. piszącej bie­
gła Ra raaszjuia. 
i50kuda da objęcia od 1

marca b . r.
2) pomocnicy ks>nr.elaryjnpj, z 

ukończoną szkołą naudiorrą, 
lub kursem hanaiowym.

Znajomość jeżyka nio- 
Eiieckie^o po ądaiu, lecz 
niekonieczna.
Posada do objącia zursss. 

Zgłuszenia z odpisaiui śm»- 
dpette, podaniem warunków 1 
wieku, Dftle y prze*jisć pod 
miresemt SfiEiTjki
Bfa-fi, uL Hettivera 14.

‘Nieuwztfiędmone 5;1 łoizettic. 
pozostaną b e z  odpoWtdzL 

1316 3 3

m ałe ni-rw&ną s jp i i ln ię ,  orax j*- 
d a ln ię  w dobrym niseie. Z głośteuie 
. pod. tern „dresa i ceny ped „Czu­
lił, 301 “ n-zyjmuje AduiiuRdi roje 
„N. ttotormy*. 1293 i  a

tan io  w .nieszkł.i.in do w yurjęni* 
duży pokój o dwóch oknach Orlo- 
d a i  m ożna od 9 — l l  i od 2— 4. «i 
W rzrgińbka 1. 3, I  p., n a  praw e.

12*/ 3 3

w .b im e j jakości, s najlcpizycSs 
skłs-iów 1 Lang. nlois i Zćbiag, dn- 
sTeroża n -9 swej wini.-rui w LaŁ 
Ijesloie, a r& ńńąw icie: tag o io o s* ^ * , 

wyszynkowego, litr  , t v 
S- 3*20; x r. 1916, białegs, wyeiys* 
keweg:., litr  po K 3 '’J0', bart o 
d dirogo, starego, xdatBegn do fla- 
aiiek. oitiogo, stołowe*#, li.t» » t 
H ibtiO. W m a Iiie slin g  1  ZdM */ 
i HeiligeiiStoin S au ip ta lperle  lisi 
p« K 4-— ; pi zewrbor»*ge m aaska- 
tołewego. litr  po k  4-— ; staro**
1 tarw onege w ina stołowego libr p» 
k  3-fi0. Wyayłl a poczafcrksy od (ti 
(itrów tg zshezkę  kwoty faktora, 
w j ; beczułki drogą wypożyczenia, 
w ciągu l  tygodni należy swróeif 
wysinrjka.irune i za*spr.n.,owassu, «> 
p 3  jam  do otacyi Lsnge-nlcia Rażą 

ana KOres::ondeucyŁ oie: tl*( s». —
fiu- !«„»  b. r.fea uu, i  .u i rc . »!
F. St*. m , wtnścicio. w innic i e i.lt  
du win, Lanionłois, D. A nstr,

1360 1 26

używa -ą gsrdeiobę meaką, daru ką 
1 obuwie. P n .irę  taw .-.do.aió kore- 
s p o a ś e e łią .  Dobrowolski, Maziwia- 
cka 1. 81. 1284 4 10

H U R T O W N T M  H A N D L O M  P O I IA M YJązyJd

F p a i i f i M s k l  
K I o E i i c c k i  U d .

I s b  n ł^ u in o ,  używ ane Zgłoszenia
* podaniom ceny pod „A . B, 3 SO • 
przyj mn ja Adm in. „.S, R o formy* 

1371 1 2

&£%£££&£ ¥  9  I  S % aS fi»K i^  S
w  fiecE lsacfe i  flaŁ.*V.ac1? ę a  fm ? d so  ais&faSii c s a a c l i  fS?.isun:;oIi.

Początki, Konwersacyn.Or v  
a a ty k a ,  kor«Kpondencya, 
Lite.atnra. Lrk ye osobao 
i  sbioro.ee od 6 k s r t*  

m iosieciuie.

44® morgów); ze szklgrisiam l, w  
J jo b ś i i a  A ł do rrydzirrża-
wroafa lok przyjm ie e.ę pólisika z 
jopowied* 'to kapitałem . Zgł#»*euia 
do kou. .D ittra  (tupną i etrzędaży 
rc Inre.-t ul. Posel­
ska. 20, 1 p. A rtcio korcsponJBii- 
c r i należy dełąe^yó m arkę na  od­
powiedź. Sao? 2 2

«~x Jf"«as “scSk1 7 J 3 H »  «> »  «a 8BŁiSrna3r--4SySa ia
„ćś: (Verein:gfo Wttinbrormttrsienj, Wiedeń, IX. Oboro Oouiiustr. 49.
; jd T eL fcnziiędzym iM tow y 4 0 .3 ii ,  A area te le g n  m ów: V #iciuigto '.Y aiabrennsreien W tcn.
■  - 1316 2 a
m n n s s R m r a s a c M ^ ? wm m m

6 & s ł y t u t  A n sso sra  
u l. S z e n s k a  17.

K a b je k t  J J B ld b rn is s y  ozd 'dnioiiv . 
oraz uczeń starszy , jak  również li­
czeń s  lepszej rodziny, zo szkói 
Irednich , n a  -lankę zirr.oa.il cukier- 
eicze jo. Z jiło-zenia w  rost: .1. Mi- 
eh/dia, cnKieriiia, K raków, ni. Flo- 
tyańska  1. 45. 13n l 1 lu

X® k i  Ł 53 s - s . i t  m  
pracu-ąca dłuższy cż;»p tt 
sua jąca  esynnuiei labora tory jne , p* 
sso au i*  P‘* a -ly. poć 1774
p rz r .013,6 Admin, „N. Reform y'' 

1 .7 8  3 o

5iuro 1 Si kola pisania i pomnażania 
ptenr na maszynach

E e l e n f  P s & o g k t e i
iKralsów Vij2*ysńs*ta, 43

wykonuje wezelkia prai-e szybk.',, 
siarnu iiie  i po c-suacb uniiaikow a- 
nj ck K nrs non ki p isan ia  i& a . 

155 -24 24

in n u j«  ’ sprzedaje k s ię g en u a  fca 
tylicki- Pea ftiiłkowk.Uojc, ul. R bcj- 
anska  I. i. 161 20 20

'UiSk.

Si 1. 1 --ś- 7̂ 3' IX jl-Tż -
do przs.drywitRia na pt 
Adres poda Admia. % 
Ifąforrat'1, 5!-5o

F m m t t  
i f s &z  s io  6 & § $ & ia !3
^ c iaccE źb a  fpe&i$v/fe^o ' z 
działu pajiierowo - g-itianlerj j- 
ueao w nagozynio .Taria Wił* 
cz-ńskiego, w Krakowie, Pa­
łac Spiski. 1235 3 3

(obok nowego mos:u)

przy jm uje  warr-lkiego rodzajo i jgystem a .w s g i ,  e r a s  c i ę ż a r k i  de re-
ps-ra--yi t»  -żo d,o przesśęplows.iiin w c. k. nrzą-Jz o cecbowiiiczym. 

W szetżi*  £rźMT*wułiłP i a sz k o d te c ii ró"'y w agach p j m t s t o w j ą a  d la  
w a io * - tó  w o z ó w  Ju li  w e g o s « w  D olO jO w ycA  askoteezMi* « ę z całą 
doYprtiasIdĄ. Rowniaz przjjronjM się d-o impr^wy- Ł ia s z y a y  ro lż ł lc s f t ,  

p o tzfjiy , żikLwki i t- p. 1288 2 3

*>*:ecy ukończone 4 kl. g inm . be* 
proiticć-yi, m iejscow r, pi-t./jebny za- 
fwz n a  prafe ty .ę. Dr-.,gi«jrya, K .a- 
Łóvr, a .e w sk a  5. 139„ 1 3

irę ż N -lw m frw i  
i£0 morgów, do  s is rse d a  
^lo. Wuulomość; Ńotaryat 
Ustrzyki Dolae. 1123 2 3

p o  B fskfeb c e a a e b i póki dawaiojszy zapas starczy.

miń] cm zamawiać mk\ do maszyn żniwny
iafceligeutna, sierota, z ukofi- 
czorą III kiasą wydziałową, 
n-emkuje zajęcia biurowego, 
Zfłoszcaia pizyjmuju A ć m i-  
aistrpeya „Nowej Iteicrmy* 
p o il  % . S i .  710 7 o

wKry licy, Zal opar sra zamteoięden
■ ko*r./ortwHŁ Zgłoszę /,U  pnd . ^ r a 11 
piżyjmuje Ailmie, „N. R ć fo ray * . 

1189 5 5

Pc-siukuje cię zdolnej i  p ilnej

i f ę t p e ł

rsiflHd, krajowy t  zw. „Staai.Iśc-hlo* ^ r z s d S S  Wftgtk 
%®b ś  z  k epa te i- w kazaej iJośc-i;

ras?**! zr-rw S2V e-»v

- n o g ą  aafiyc to  ceancb nader niuiarkow anych:
5(Tl«1l# w proJikn  * tak /co ; micuanae,
K sH aO  balend„r*ki*
tz a l t* ! s u a ą  krejow ą i (tięrnn iczuą do golowa Aa- i jadioiiie , 
S e r a a S ą  wyi.or#yą w o,-ygia ■-.nyeh pakloiaca, 
i&s(tt.-#**rivy iew ew a x e a !; em  m ieszane,
C jf iu s ir ją  polską w orygioalnycii jS K o taćh ,
■*i©Łu»« - n j r  i ioŁ-ryneły rybno,
S< ,xv,yr;ld  w v W io,
Uo c ,S c fv jr  m ięsa* w erygśsaln  reb paszkach,
W£JT4c iai.sdą ow#«uwą i m :e s» » ą  a e  wagę, 
f t h M l l f i t f  «e!iźat*sow ą „ Ja ji*  w cłeik ic.i, 
i—o r ip o iły  o»oco«*  w parrkach,
C r a c c k y  . '! « - .8  cało i ia jS fei,
J to lizya j& i sałfcióskie,
Sł'5o«i osw itahij -w sie ik /.jh  
b u r y  i k ostk i bul-lcaonro i t. p-

ja k e te i
5 >ysl?3  4# p r ta ia

w sk le p i, firuiy I r £ 2 t s  E o l s c y  w  K r a b e w is ,  R ynek g t, Ł  6
Siena* 1. 9. Cel- 23t>?. 928 4 1

ds.cbówe“ cem an U ^u ck  
w prost fó-ry-ko 3a.-yje.-ek. 
iu a  pod „i-uCh-wda-1, R  ■! 
pąjski, KpaSkLSł. 1Ł-. i zX3BmSH8!fĘL abea

a diagi-loEnią [-raktyką ińurcw ą, sa- 
K»n!żici|ia p o lośou ie .u . korespon- 
daa tk s. ] osżulnije posady jab n  pal 
I łu ro ty a tk a  w większem (ca-toli- 
ekiem  jry cd sięb io rc ta io  w K rako­
wie lab  okulioy. — Zg/odzenia pod 
,Sa.dr.!tcntysti:a 1327* przy jm uje  
Adm, „N. R eform y’ . K 8g  i)*f

do bżswa fau£} eac.6g» w mied ós o-
boŁ Krobstra. Wcmagrna itipja-
m&Jł wę fc 'wogo ilcBoeie-. .fjoyk pól- 
Ski 1 6 U» K9ŻHKŚM *:-«CwCtó, /*(•* 
aieuag tm n ja oweduB&łu rie- /rA i-
szetta r»a .. Jiaffa psac lij f w *
p -25jm u j»  Atiurin. „NT. RiAormy*. 

1147 3 5

1  M Wffi p-SiAK. A«SWiS 3
« c  e J ^ r l  do trsccb  cbłcrjcós, 
kiesa Hf, V, VI gimtisżynW* n.-. 
cało d rug ie  półrmisk. V - r  j 'jk i  k -  
rzysruc. D r Stanowski, Radomyśl 
nad /jącem . 1247 2 2

ja k ie k o lT ć ie k , t a k ż e  i  n - e r s  
p rz y im ia  s t a r s z y  ak.atiem iA - 
iu w a lid a .  U c z y  stsR O gi a l i i  p o i  
s k ie j  i  n ie m ie c k ie j ,  p r z y g o t f r  
W uja <io U ;ż i/-y ch  k l a s  s s k ó l  
ś r e d a ic i i ,  e w e n tu a l iu e  z a  m iw  
s i -k a a ie ,  c b e t r c .e  te ż . a d r a ia ł  
s t r a c y e  k a m ie n ic y .  Z g lo s z e u ia  
p o d  A j .  G r a .  p r z y jm u je  A d  
ima. „N. Reiorui)'1. 8X7 6 c

miepr-a-mwaRP, w paczkśdi, zawierające 28 S4/ł tłuszczu 
-Ir.ego, po cenie 8 koreti za I kg w w tjkszych ilościach. 
Llsar i telegramy M. 0  ar. Wielkie Drogi. 1337 2 5

i  M ó w i  m m m  m w m m w z
q ve SsSoS® bae&aliev|i, rsjhsBbow eial padusinowej 1 
_i( i pisania s:a RiaszyKasR |

I  Ś T H N i S Ł A W A  B U R N A T O W I C Z U  l
w Krakowie, nł. l 'lo ry a ń sk a  L, 55, I  o. {

r©xposx]r»ają jią  dnia 15 ittiego 1917, 1

W j4*y cedi-iennie. a ięnngrafii uszy  Isk to r Uniwors, Jag ielL  |  
I  ? . E .  Ksiunel, ję ty k a  a iem ieck iega i j r t k t w  I i u t j t u t a  jęrybów  1 
§  p. EiitnR łsw  G e .d tasB i. 1097 6 9

, .i„2ar*EJBz0B*a:!!C_SEt ^T~,n3ta6Sffi(aw7J.'»s»gMaaagarBmałnggxi»m .-rtj

A yentoflicra . A jS u tt ■srirza, Bałata, 
PcchiTslslńeg’*, lluszcżyca, W yczół­
kowskiego, K ossaka, T ttm ajc rn , 
Stani-ław skifg j), R aszew skiego ,. Si- 
chnlskteg-o i /m u rk i  sprzeda Zafir 
W isniowska. — Oglądać m ożna od 
godz. 10—5-to j: u l. P i j- rsk a  9, 
I protro. 1073 U 10

IU R t a j f r r a
70 do 800 mnr. z laaam i i  bor, w 
zachodniej C alreyi. K ilk in aśc ie  ks- 
m ienic czynszowych i w ill, oraz b. 
rer.t. p rzedsiębierttw o w Taraolfiw  
z a ra i do s p r ie ia a ia .  Koas. IJiuro 
adm . reain . w T atnow ic. itl. K ra­
kowska 1. * 153(4 5 5

fflt. nam zyciolka, udziela ] 
kanw. W arnnk i przystępne. 
B ira zen: k i 25,  bf.. i Ll t

r m m  u ^ u r a f i i  ja r a ła
sUirusskłj, 8ó-lotnią, me z ioi- 
ną do pruty, a me mającą 
żadnych ś:odków na utrE/* 
lurnia. Datki przyjmuje Admi 
nistirry-.!, „Nowej Pe-lormy1’ 
pod ES. 21. 2,73 9 o

w cela kupca, kasy „Natiow 
nal“, któraby markuwała d« 
1000 koron, a (lud a w ala d- 
100 000 koron Zgłoszenia c 
podaną rvr;jrł(-rri:u przyjmuj. 
Admiuistracya „N. U d o im y  
p f i  E .  Z .  5 .  H 8 0  3 lo

Przy c. i V. Komendzie obwodowej w  Opatowie (Kró­
lestwu Polskie) są do obsadzenia natychmiast 2 posady dla 
m nipaiaatów (manipulantek) kaocclrryjnych, władających 
biegle językiem polskim i niemieckim w słowio i piżmie, 
oraa mających *zyibie ęismo ca maszynia.

Podania^ własnore/znia napisana z podaniem dotych- 
czaaowego przafeiegra życia, należy wnaUć do c i k. Ko­
mendy a-bwodowej w Opatowie najdalej du tó©gj» fe. V, 

Wyaukość wyaag-odzenia zysT mie później oznaczoną, 
łlążcsyźm muszą być wolni m  wojska

C i !ł  ” oa'-5Łda et^fQiC5va w O p a tó w it.
O p a tó w , 2  M e g o  1 9 1 7 . 1341 a  3

d o  m a i l o w a n i a  u?, r-w ą lub ll-g ą
hipatebę w cał-śc i lub części, w 
starym  K rak wie. Zgłoszeniu pizyj- 
m ujd k a n ce la r ia  anw oka.a  Dra 
L ói.rfrennda w K rakow ie ul. ? 'u  
deucka L 0 i i . 7  3 3

niepotrzebne przeczytana, ró­
wnież całe biblioteki situpnjs 
tylko S. TaBfit, S&ssków, 
u l. ^SB{r.si L 8 , ^scipi ceny 
możliwie najwyższe. 1053 4 *

& A ż . . * w f i j b k a  <
odziała lekcyj gry na fr--t* 
piiune Wiadomość: ul. Kra­
merów aka 1. 19, parter ni 
prawo. lio d c

n a  c y w i ln e  c e lo  d o b r o c z y n n e .

T e-.hniizny Dom Hundlowy

T a  la f e p y a  w  g o id w s e
ebejmnjo S i i l 4 ©  w y ^ ą s ł ^ l l .  j3Rł«5"„vką w ogómej 

iioóci U i tu . j j  u>) <>5łTv-'!ta ivggs*;iua:

k o r o n y
S ią ^ s la a le  uan iiy ;! is2 itete^A SSI1-

o d o a d k i  s u k n a ,  p a p ie r  g a z e to ­
w y  i o d p a d k i  p a p i-s ru w e  ka­
puje po najwyższych c.t-cacb 
i i .  BA lStSF, Eri& s& w , ni. K rar- 
k o w s k a  4 9 . T e ł .  1 4 4 9 .

,Ll45 3 10

s z u k a  z a j ę c i a .  Z g ło f iz e u .a  KM 
przyjmuje Administracja „K 
l le fn fn iy -  p o d  I8F ł '-a s a “ .  

g b  8 o

@ d- 1  Ł w u p is isy

S t d ^ d s & l  d l a  d z i ó i i
o d  4  k @ r© s a

przyjrauje się do roboty: 
USiica Karaieiifika ) , 11. pifir#
kamieiiiou w podw ó/ia. 115 4

dąs ta rc ia

155 d ts iy ^ -b  m a f ą l k ć w  l e ś f t v o i i  od  IC®C5 d o  
6 0 0 0  i d O ś * 8 4 « ;  2 . « 5  w 2 « ; . k s K y c S a  

r o l a p t ^  f o l w a r k ó w  ó d  1 2 C J d n  2 0 0  t s s m * *  

0Ó W f t t e ^ z  m sk Z u w śe i w if th m z ą ,  ■ j.;sm e|M $ea 
w k l l e  8 *i©ł©!to sp ? * z e f id  E ,«tyctoskii;^ s ; t  k & n c l  
f f i u r o  p o ś r e d a i c t w a .  « s .  R o p y . ,  S z e w s k a  

1 .  5 ,  8  j ó : ^ t s * c .  T e ł .  2 Z 4 8 .  A d r e s  t e l e j j r . :

„ H C e p s k l  K i m l i 6 v i i lt.  e-27 6 10

I-eay *ą do nabycia;' w  oddziali loteryj dobroczynnych, W ied ęi, 
I I jC., Vc* 4*»ł iU sn ta  ia»»a 5. w król. węg. Dyiekoyi dochodów lo tr.rjj- 
nycb, BwdkjHHCt-, iK ., H aaotzonam ajgobńuilti, w koioi.tur«,uli loteryjnych, 
w *S i seli, w e r ię J k d i  podatkowych, ppcctowych i kolejowych, W naa- 
io .ayb  aym iŁ ay  i t. d, — Dla t a  -.Ująoyc-h loby plany gry Jtiidarmo, — 

Praeeyłk? Ipgow woIk» od cptaty nhGztowej.

b b

w bntelkaca i beczsach, re­
nomowane msrk», paleta k*u» 
del win By*a® rSa S ic M e r-  
Se^o S p a t ik o a ię ? © ^  E, Bi- 
ct.torlu i fcłka. BlQ';tikbh 

05Ó 1 ) o

-  o g t .  o d p a w .  * , ia e r y ł '  l i a h t "  
n rx f ;d ^ « B { a  b l r  r c w c .  £ o a ł r / t l s  
• lik  D n lic y ł , E; / ln y  I  Ł rA - 

lBStwa PC-JŁ-ńog**,

Z  d rukarn i L iterack ie j w K rakow ie, ulica Jag ie llońska  L. 10. JEjLŁiica drukarni I ,  K , G órski.


